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Olejarka strzela, ale kto nosi kule? 
Z nieukrywaną mdokią ("z pewną 

taką nielrmak:kuO, a więc podobnie jak mój 
polemista p. Olejarka, sięgnąłem po mlC· 
sięczmk "Na Sl.Iaku". Tak się złotyło, te nr 7-
8 br. był pierwszą pn.t.s)tką, Jaką odebrałem 
po długim urlopie. Prl)'jątem go z I'&d<*ią. 
poniev.'llt uckompcnsował mi brak .. G<*lń­

ca" (wsp6łprtlCOW1łkm z tym czatopisrnem -
i mate 10 P. Olejarce COlI powie o mnie: - od 
Im r., zam.eszc:za)ąC na jego lamach 328 
WlęUzych i mniejszych publikacji). Co do 
"swialowK1a" - me poduelam gu~u p. 
Olejarki. 

Nie Wlcm, klm je5ł p. Olejarka (trzy_ 
mam SIIj - jak ła tWO da!:tr1.CC - slylu Jego 
listu). Mote ,lCdnak jesl 10 SZC"~ w nic. 
szczę!du . Gdy 7.aC7.4łem czytoc wakacyjny nu· 
mer .. NSz", przekonałem się , te zyskałem n0-

wego, Sl.curego i 7JłaekłegO polemISu;. Jesl 
tO tym bard1JCJ godne podziwu, te - jSk on 
przyznaje - !Xl~ Ole ma, z kim pokml. 
zuje. 

Gdyb)' jednak opamiętał SM; i poIeml' 
zowa ł w kwestii nap ratmcjSZej, wyrat.oneJ 
przeze mnie Yo' publ ikacji "Marzenie Krygo....._ 

. Skiego jest fak lcm" CNSt" -łm), trzy· 
małbym p. Olcjnrlu; 7Jl mIStrza słowa i Jasnej 
m)ili. Mimo WSZ)'SIko przyrzekam, te gdy 
tylko spotkamy si~ prry kolejnym OI1arL)'ku 
klóregotl: X y / .... opowtem , CIerpl IWie !Xl trl)'­
kl"Oł v.YJ&llIę p. Oleprce, CO..aUlor miał na 
myśli lo co jemu szlo". 

OCOt: drOgi POlemtSIO, napisałem 

lnkt)'mlllOWany proIesI przeCIW szkaradocJ -
mOIm zdaniem - WJeŻ)' !Xl to. teb)' w prl)" 
Sltoki Ole ,,~" podobnych po­
mysłOw I InICjatyw, kOSZluJlłC)'th grube milio­
ny. do aUIOl)'letów I nestorów. Czy klo& pytał 

mgr. Krygov.'Skiego, co sądzi O Itlkiej wiety? 
PrLeClUv.-am, te Nestor mt gustuje w tf:lsz­
nych budov.·lach Skrzy2"",,-anych 1. beskidzkim 
krajObnlzem . 

Obok rewo/'tIo'trov.'tgo v.')'5tąpiCma p. 
OkJarii, Qytelmcy .. NSz" 7~2 mogli zna­
lc:1t: v.yjldOlenle Zygmunta BracłaYo'\aka z 
kręgu budowniczych V.lety. Wyjaśnił mi to. co 
od dav.na wtem - chcieli mlCć na S7.CZ)'Cie 
BaranlCj Góry ~ Yo'tęCCJ nl1 parę starek otO-­

czonych dl'7.CYo'ami. I mają. Przy okazji infOf' 
mUK. te z mproszenla Ole skorzy!lam. Na 
samą myśl . te mialbym Iazit po telaznych 
schodach, b)' 1JIJrle( do krainy iródhsk Wisły 

- robi mi SIę duszno. DzH;kuję . 

Tymczasem p. Olejarka wali do mnie 
długimi seriami wywodów o S'NOim uwielbie­
niu mgr. Krygowskiego. ~Ia mi, te ... 10 ja 
ublit.am Nestorowi! A 00, latl 7.astutony - 25 
lat był redaktorem, 50 lat paśwlęcił IUrystyce. 
Czy 10 1DOJ8 WIna, te urodzitem się duto pót­
mej nl1 Nestor? Mogę Mu najwytej zaz.dro«­
~, ale lego nie robtę, &dYt .,znam proporcją, 
Mocium Panie". Gdyby p. OkJ8rkn v.yobmził 
sobte, te za 50 Im klo( przypomni,)IIk. napadł 
na mnie strzelając długo I nitcelnie, 10 by jut 
dzd się uśmiał do bólu przepony. ~ jednak 
wypada mi za~ nad własnym I Jego 
losem - o baj bowiem zabral~my Się do pISa­
ma. Na SZC"l.~, katdy jest Kowalikiem v.łas­
nego losu, prawda. Katd)' ma prawo do peł­
nienia mISji i -zbawiaOla ŚWIa ta. Ja Olkomu te­
go nie zabraniam, równIC! p. OlejSrte. Upra­
Ram zarazem, aby pozwoIll mI dobieroc sot:ne 
leklury W)'U1.ego kMu i kahbru wedlU8 ", tasoc­
go uznania. Inrormuje;. te crytałtm .. W ICI'­

Chy" OIczaletnlC od lego, klo był naczelnym. I 
prOSlc;: o w.ęceJ tOlerancji dla gUStÓW i skali 
wanoki uznawaocJ przez innych_ 

Zapewne p. OlcJarka v.1e, te katdy ka­
rabIn raz do roku slrlcln w swego pana. 
ZwłM7.C7.8 , gdy ten v.ymachuJc OIm bez umia­
ru. Tak SIę składa , te cylat z Krygowsklego 
.. Gór i dolin po mOJemu" motna cIokladnlC 
odwrócJt.. C'hciaI p. OlejSrka mOle tymi sb. 
wami ~r1.e\OC - odpowtcm pi"knym za na­
dobne. KtO ma rozsądku w ~m raz - 10 cn0-

ta t powód do dumy, ale tlO ma za duto - 10 
Jut grzcc:h imlCrle1ny, bo przechodzi w J')'Cbc;: , 
prawda? 

Wd7.tc;:C"l.lly jeStem p. Olejarce u tat. 
rewolwerową wypowtedt,.w krótkICh, toInlCr­
skleh słowach" (arogancp , :d n WOła, imle 
pisać. bmt. mu rozsądku I na dodatek me 
WIadOmo. klo 10 )tSt); przeCIe! 10 perełkI, któ­
re przypominają kowbojSkI pas rewol· 
we~. Czy p. OleJ8rka ma pozv.'OIenlC na 
brOl1 i amumcję? Czy umie strzelał - jut 
WIem, alt klo OOSI kule? WyJląda na to, te nIC 
umie ... cc~. Inaczej b)'łoby Jut po mnlC. 

Na ukOt"lclenlC zgłaszam chęt opface­
rua prenumeraty za lolka numerOw .. NSz", 
aby p. OIeJ8rta jednak m6sł SIę odnaldć, p k 
ta btbłlJna, zagubiona OWieczka. Mote by sic;: 
!Xl jakmU czasie dovoiedział, te JC5łem jednym 
-z tych, klOrzy noszą kult. teb)' 00 sobie mOgł 
urt.ądzJt pukant"". 

Tomlu Kowalik 

WARUNKI PRENUMERATY "NA SZLAKU" NA 1993 R. 

W 1993 r. ukaie się 11 numerów 
"Na Szlaku" (numer 7-8 lącznie) . 

Prenumer.ta na 1993 r. wynoal : 
- 140 000,- zł (obejmuje koszty 

wyayłkQ , 

- 108 000.- zł przy odbiorze wł.· 
Inym, w Red.kcll. 

Wpłaty prosimy dokonać na konto: 
Oddział Wrocławski PTTK. Rynek­

Ratusz 11/12. 50-1()6 Wrocław, 

Bank Zachodni I O/Wroclaw nr: 
389206-1515-132 z dopiskiem "Na 
Szlaku'93". Prosimy o bardzo czytelne 
wypełnienie błankietu i powiadomienie 
Redakcji o dokonaniu wf?'aty. 

UWAGA: Powyższe warunki prenu­
meraty obowiązują tylko do końca 
1992 r. Od nowego roł(u cena pre­
numeraty wzrośn;e. 



Rolą publicystyki jest m.1n. zwrecanl8 
uwagi na pewne fakty, nie zawsze k<nystne 
I PfZYtemne, a celem - nadzieja, .te sygna· 
Ilzowany stan ulegnie poprawie. Zdawało mi 
się, .te pewne takty opIsatem w MNa SzlakuM 

spokojnie (nr "'992). ale - JaJ< slQ o""załO 
- zabrakło lukru. Zast~ mnie Zbigniew 
Kresek w poIemjCznym artykule (nr 6/1992) 

SjI. Wspom~ przez Z. Kreska aaIę z 
portretem ks Slolarczyka (wymiarami 
Identyczną. Jak ÓW pokot na II pięlrze) 
otwief8 &ię OiIlljOrlalnle, np na posiedzenia 
KTG (ale Jut. nie na posiedzenie KrN) 

Komisje SIl więc, mołm zdaniem, na 
ul. JagiellOńskie! lOIerowane, a szczęśliwie 
admlnistraCWlY zapis chroni je przed wysta· 

SCEPTYCYZMU CIĄG DALSZY 
Przypomnę, .te pIs8Iem o tym, nad 

czym Z. Kresek przed laty szczególnie ubo­
lewal, o stanie. ktÓfego po części sam byt 0fIaI, na czym. nazwijmy la, sam się .wy­
wrOcł· Ale wtedy, przed laty, nie porówny­
wał relacji pom~ CentraJlym Ośrodk.am 
Turystyki Górskiej I Narciarskiej 8 k~f8mI 
ZG PTIK w Krakowie do d'Jskusp na t&mal 
wy.tszoścł ŚWiąt Botego NarOCllenla nad 
Wielkanocą Wręcz przeciwnie, sam poszuki­
wał czytełnej struktury w ramach PTIK, a ł w 
swej polemice stwIefclz:a, .te Jeszcze balCil:J8j 
skomplikowało lę strukturę powołanie Fun­
dacj COTG. Co6 mi się zdaje t. poglądy 
mamy )eśII nie Identyczne. 10 zbli.t:one, .te 10 
ktoś Inny I gdzie Indziej powinien był na mój 
artyk .... reagować ... 

Aby jednak nadmiar słodyczy nam 
nie zaszkodzi, spróbujmy postawić przySło­
wiową kropkę nad . i· Otóż ośmłełam się 
twierdzić, .te rzecz cala sprowadza stę do 
określenia (8 mo.t:e po prostu wyegzekw(>. 
W8lll8?) miejsca KTG ~ KrN) w strukt\KZe 
całego PTTK. 8 tald. wpływu na edrruru­
strawanIe zwll\lanymł z komls}aml agendarm 
Towarzystwa Gdyby istniały czytelne struk· 
lury w PTTK. problemu by nie było . WtfłÓ/ 
nawet wybuJałe ambicje, o których wspom­
na Z. Kresek, łatwo matna wygaslć GoJzej. 
OdY lakich struktur nie ma, bo taka sytuacja 
mote 'łołaśnle 9łu.t:yć podsycanIU ró.tnyCh 
ambicji I ambk:yjek. Chyba, że komuś na 
tym zaJe.t:y w myśl dewtly .dlvide et Impera-

przez wiele lat nikt nie negował statu­
lowyCh. a po części tu I ZWYczałowvch, 
uprłlWnleń obu komłsłl ZG, zaś rozmarte ak· 
eta na rzecz budowy I uzyskania budynku 
przy ul Jagiellońskiej w Krakowie miały m.1O 
poprawić warunki dołyCłlczasowej dzlaIał­
noścI. a nawet ją znacznie rozszerzyć I 010 
przyszed moment zasiedlenia budynku I 

okaz:uje się, .te o pomłesl:czaolach I metra· 
bCh - jak proponuje Z. Kresek - nie naIety 
dyskutować. A to niby dłacz9QO? Czy dla· 
tego, że bIUrO (a nie biura. jak pisał Z. 
Kresek) mieści się w jednym małym po­
koiku? Obaj dobrze wiemy, że część doku­
mentacji KTO zło.t:ono na skutek braku 
lTIiejsca poza tym pokoikiem, tj. w SłłSiednł8l 
sali-hallu (lam lU lłotono całość doku­
mentów KTN), co mogłOby nasuwać myśl, 

że pąd pewnymi względami na pl. Wartst· 
kICh ŚWiętych byłO wygodniej. Ale za to na 
.... JogtOIIońsł<"'I duty pol«11 na " plęlrze, 
gdzl8 miesl:CUł słę archiwa turystyki gór­
'""'I. tos1doo1QPt1Y p<>kIycznle J _ 
I E. Moskale, mo.t:. członkom ICh podkOfri. 

wl&fliem rachunku za zajmowane pomlesz. 
czenie lub wykorzystanie sali na posledz:e­
mIL Ale lu!, o czym może Z. Kresek nie wie, 
obcIą.t:a sIę KTG rachunkami telefonicznymi, 
rTłItTIO .te, o ile dobrze pamiętam. komiSje 
miały mieĆ zapewnioną obsługę biurową. I 
dlatego wspomniałem kteCyś (zarzucono mi 
wówczas Ole sceptycyzm, lecz: cynizm), .te 
spotkamy Się kiedy!! na posiedzeniu KTG w 
mieszkaniu któregoś z kOlegów - mo.te we 
WrocławIu, mo.t:e w Krakowie? 

Jedyna Instytucja, która naprawdę 
Wiele na przeprowadzce z pl WszystkJCh 
ŚwlQtYch zyskaa, 10 Centralna Biblioteka 
Górska PTTK. I )eŚl1 z pewną doz.~ złoś6-
waści prsałem o .raoosner przeprowadzce, 
lo - nlech.t:e mi W A_ Wófcik daruJe, dlate· 
go, że Inna, o wi8ł8 przecie.t większa I tOw· 
nleż przenoszona po części rękami działa· 
czr; Cent(alna BibliOteka Turystyczna PTTK 
w Warszawie poII8Ra to zrobić szybłfO, za 
}ednym zamachem. I Już od WJelu lT1I8Sięcy 
dzlała ~ parą 

A co do lICZnych lok81orów budynku 
przy ul. Jagtelońsklej, 10 POWiedzmy sobie 
szczerze nikt z nich z lokali nie korzysta za 
darmo nawet Koto GrOdzkie PTIK placl 
Podobnych sklepów Jest w śrOdmleśclu Kra­
kowa kilka, biur podr6.t:y o górskim profikJ 
takie (w tym powiąZanych z PTIK) . Z druglef 
strony WI8domO, .te budynek tn9ba za coś 
Ułrzym8Ć. a Fundacja COTG ma .robtć pl&­
ruądze· (jeślI dotwze rozumiem) na progra· 
mową działalność PnI(, w tym KTG I KTN 
Jeśli tak.. to wySławianie komisjom rachun· 
ków o rym nl8 świadczy 

Wypooatonlo. o klO!ym wspomlo8l Z. 
Kresek, zakupywane przez ostatnie lala z 
myślą o" JogIeIońsklOj, nie ma, JaJ< 00 'et 
pory. niC wspólnegO z programow" działal­
nością komisji Nawet komputer, o którym 
Iy" I 'ak gIoOno się mówio. 00 bazy kló<ego 
miała wpłynąć mln. ewidencja szlakÓW, 
prlcdownikOw itp , nie slu1y tym celom, 
ZfI8jduje słę poza KTG, KTN I ICh biurem. I 
dlatego pozwoliłem sobie swego czasu za­
dać pytatlł8 . ktÓfe zapewne w pewnyCh krę­
gach nie zOldo przyJęte z zadowoIerdem: 
jaki wpływ ma KTG I JeJ przewodn~ 
Marek Slaffa na to, co się dzieje przy ul. Ja· 
glellońskleJ? 

Nie łudimy się Przy ul. JagiellOńskiej 
wyrosła nowa Instytucja. w strukturze PTTK 
sztuczna, oble komisie ZG z konleczno6ci 
tolenJ}IłCa. za 10 gd:zleś przez kogoś akcep­
towana , wspierana. Być mo.t:e wynika to 
stąd. .te KTO llI8 zawsze, jak mawia )ef szef, 

trzyma .rukl po szwem· TOlet nadal 0po­
wiadam się Z& czyte4~ strukl~ w Pnl<, w 
Slczególnośd w relacjach pomiędzy nowo 
powstał" Fundacją COTG a obiema koml· 
stoml 

t niechaj mkl się nie dZIwi, .te 
bronię mlełlCa KTG w strukturze Towa­
rzystwa Wynika 10 po pr<*u z mofego w 
niej członkostwa, prz8l0 1n18f8SUj8 mnie jej 
los I podobnego stanowiska mam prawo 
oczekiwać od Innych jej członków 

Jerzy W. Gajewski 

W SPRAWIE 
ŹOZIEBEŁKA 

W CUOZYM OKU 

P06l1tarn się kn'Itko I bet IIłCtIIOfttWJI 

od~ koł Kt.lldhkoWi !LI URUty 5kk­
rowane pocIlDOIm adracm w lekkie ~ 
sit .. cudzym 011:11 - Co do B.ałqo Juu I lIJ1yt.uhI 
KoIqI w ,Jalmt' n ""-lIIkh SrnnaułowanlC 

IIZ)'IC pr"Utt mnłe AklOr doM ro~ ~;. 
~~ .. .;~~IaMtI.nlC 
miało na cdll poctwuan~ lac~ I temll 
.nykllłu, . Wyłt1n IIkkh aKIw. ponie'Wllt Woblittll 
n210q0 Ulrot.erua lawiN! ~ku.ołI! Ieoni lIlIIuli: 
pouata.IC tClOOlIDI • • o UKh ckltkWenUl dctydllJC 
~ ayti RC:tę:k1e. o aym ni1q podpiNł')' 
nlUIl oWx pndonaf uę C*lbIłcx 

IW s~ BWqo luu I """eJ ~formaql 
terenowe'- JC'A 10 ~Ił Ult ery lMCUj P<!Jrnowa. 
De} pruyzp JC;l)'towcj' i nit ID.Im UIDllrII lD'IlI$Dł 

mkoso do PflYlll)O\lo"1lflla mofeCO punkiII ~'ICI:un". 
Prouę równd zauwuyt, te w motm ar· 

I)'li:ulc .K10 10 pble~1 omawłIIlcm &l6wnlc doN. 
IIme leUl)' - z . Na Przdllf I t ,.)alem-, .Je len 
nlqxJdpuny, I łt.ld 'WłMrue I)'IIIł .K.io 10 p.aze­
\\')daje nu wc;. te t koniebilI fIICItCłO .nyt.:uhI 
'łW)'Jlib 10 .wpdrue ;.s,.o. twłat:taa k o merilum 
any\1Iłu ~ Ko&qi napmałelrlledw)t dwI 
~ I ".yrabllC!: podmśhkm CMdD jc4twk o 
inny ~ poI'Io'IfCOff)' &6roM. ~ .... 
lO"?"" . JI'JU"' · MyCh:, te 10 pnypomnien.e 
c.łkow!de wyjałni.I tę aprawę 

lcu.ae kilD Iłów Q ..oItrych łIowacłI- , 

tlórytDł lfOIIU( pooot dyretlon TPN .. ~ t. 
~_opbluwqfcicwTllry. l'wit:nizę, 
te IlUlllem pełne pn" utweallon_t 10 
poIUGlęde TPN, pon_..t .nl .. ~ Ide· 
WIZ)1I'1Cj.UI W ~ dla, .0płyaI..,.- dyreł.lor 

lue wtpCIlIIn'" ui 1oIowem, na .. bej Jl(ldł;trNie 

~ '"' owe oplIly 
Skoro przez tilli:adDc:l~1 lAI nie bnno 

pc:nlędlyu wejkte w M. ' ICłU Irlebrl płacił. 10 
IJWD pmto'O WICdDct, czy pl 10 uzasadłlic:lnc: Wen! 
~ Talry 10 nJe IU'ap1IIlII II~ &dzic: 
lI,....m.n JtII panem I ~ I lU)iIę. k IlIe 
lyDto TPN I IInędrllCy 1rII~ pnwo Ubia'anlł po... 
.. ~ Tatr. IJ.Icł.c jeili chodzi o pim~ 

Jultuu WyIłouch 
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W sprawie kaplicy 
pod Turbaczem 

OdpOWUłda}ąC na list Pana Janust.a 
Kamoctlego do Redakcji - 18m~ 'Nt 
wrzdmowym numerze RNa Szlaku , a 
dotyczący kapllt)' pod Turbaczem - niniejszym 
Informuję: 

L Nie Jc:!1 InOIm obowiązkiem czytanie 
artykułów am Pana Janusza Kamockiego. ani 
Pana Tadeusza Kochańskiego. Najlepszym 
spoIObem na autent~ danych jest pozna­
wanie ich w terenie - czyti z autopsji. 

2. Pisząc przewodnik po Gorcach, ktOry 
ukazał Się w WydaWJllClwlc Gćnkim 1. siedzibą 
w PorOInnie, w sierpruu 1992 r. - bylem pod­
CZ85 opracowywania lejte tsIą1k.I 6-trotnle na 
Turbaczu w roku 1991 , w tym 4·krotnle przy 
kaplicy. Oczywikie wczdniej bywatem r6wniet 
wielOkrotnie od początku lat O&Iemd7.iesląlyth 
OłltoerwuJąc Jej rozwój. Nazwa ofICjalna lej kap­
lit)' broni: Maiki Boskiej Królowej Gorców, a 
nk: Partyzancka lub Papieska - J8k to sugeruje 
Pan Janusz Kamocki. 

l , Pr/.echodząc do SlC'tcgólów wysu­
",ęl~h %ASI neteń: 

a) Prawdą ,teS1, te: LmC)8lor bud(7,o.y 
dedykowanej prlCZ gorczaństlCh 1tÓr81i JaOOlNl 
Pawłowi II kaplicy - ma na unię Czesław, a me 
Fral'lClSlet.. AW\Z0W8ne mi Jut wczdnltj za­
strze1.enlC poprawittm w przewodniku HGorce" 
na str. 300 przy hMIc: - bukowina MiejSka, 

b) Nieprawdą ,JeSt nalomi8Sl (co i»" 
tWIerdza OOrtR w RabCe), te okryta szcze· 
gólnym kullem PICia Partyzanlów JOl Pielą 
GoPR·owską , 

c) Co do samego połOienia Piety - w 
ołtarzu C'r.f za nim - Ole JCSl 10 chyba 5pr1ł'N8 
merytorycZllle IlaJSIOlnleJ5Z.8. Na ss. ISS I 156 
pr7..ewodnik8 .. Górce" u.szczególa .... 'I8m .... ·ł&nie 
te inrormacJC, na które twrOctł UlN8gę Pan 
Kamocki - piSZąC: 

"Piel'W$1.8 kapllCll na Slupie z wizerun· 
klem Maiki BosklCj le!nej Siała w Iym młejSCU 
od okresu okupacji pO 1945 rok . Byla 
wielokrocnle niSZczona i odllN8n.8na. Od końca 
131 pl~iesląlych przedslawia gruby kandela­
browy pleń O'Nink;ly drulem kok:zaslym z 
netbą ghnL1lną kOloru seledynowego MaIki 
Boskiej l.d:nej. Na 1rzW1 odnogach kande· 
labru Wldmaly wysokie hełmy: ~ki. słowaelu I 
rosyjSki - symbolllUJłłCt przyjafń panyzantów 
z okresu II wojny ~I(JIIo'eJ . Były let próby 
Interpretacji hełmów ro5yJSUego i słowackiego 
Jako symboli najctdtców na nemtę polSką. 
Rzut ~y kaplicy Slal10Wl kSztah krzyt.a 
VinuB Mlhlan, a JCJ ardulektura na ..... iązuje do 
lego od1.naczcnl8 ~go..." 

d) Obok pomnika Ulyń.sbego znajdujC 
SIę mały postument, klóry utyv.-any pl do od· 
proWlanl8 Mszy ŚWIętej na wolnym pow1Ctrzu. 

ReasumująC, zaznaczam, te m)'iIą prze . 
....-odmą moJCgo artykułu o kaplIC)' ..... ..Na 
Szlaku~ nr 6130 był opiS 'Io')'cieClkl bez 
za~blama SIę w 5lCZegóły krapu:wwczc, klóre 
w W1ękSzokt - ,ak SIę pOtntej ot.azalo -
rOZW1ąZ&łem po ~I Pana Janu!t1.8 Kamockle­
go na łamach swojCgo pr7.ewodmka .. Gorce". 

Dlalego tWIerdzę , te rorma tego listu ze 
słowOlClwem z cyklu - ..zgl"l)"lanl8 vobaml po 
przcczytamu moo:h arlyk.ułów" - a bez ~ 
danl8 5lCl.egółćw merytorycmych, ktOrt rze· 
czone zgrzytunie wywołały - nie licuje nie Iytko 
t dobrym tonem. ale i z powagą naukOYo')'Ch 
tytułÓW, Jaklc Pan Janusz ~mocki piastuje. 

And,zeJ Matuan:zyk 
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Recenzje 
OsłatnIe mteSiąoc przyniosły l'iOW'e 

przewodniki po Ziemi KłodzkIeJ , a właktwie 
jej częfa. Są tO 7..bygntcW8 Mar1yno"o1r'Skiego I 
Krzysztora R. Mazurskiego wLądek Zdrój I 
okOlIce" (O"Ln8CZOny dalej Jako l, or81 
samego jut K. R. M31ursktego .. Masyw 
Śnietnika I Góry Bialskie" (= 11). 

Przewodnik po Lądku , dZIełO aut~ 

KJodczyzny w.ym układem talde nie odsłc:pujC 
od trad)-'cyJncgo - mamy zolem krótką c:zę!t 
ogólną (s. 5·12), ABC mlCjSCCIW'Okt (S. 13-70) 
oraz opis wyacczek (m.in. trasy nieznakowane, 
s. 71-1I0). 

Oba przewodniki zawierają nadlO hane 
plan)', mapki, panoramy I Iym podobne 
dodatki, wreszcie Indeksy i bibłiognlfic; (w tej 

DWUGŁOS 

O ZIEMI KŁODZKIEJ 
rów, klórych nie trzeba ntkomu prLCdst~, 
kontynuuJC senę popularnych ~'3ń 
poRCtególnych utdrQWlSk I mlCJSCOWO«a 
~h. Za\.1.1Cra 7Atem ~ opoową o 
charakterze OSóInym (S. 11 -20). prezentujC 
historię mIaSta I uzdrowISka (s. 21-49). W 
dalSzej czę.<ct autorzy proponują ktlk.ad7.iestąl 
r6:tnc:J dlugokt 'A-ya«Zek po mtej5CO'WOdci i 
okohcy; nieklCdy - co .... <arlO podkrcś1~ -
intercsuJllCYCh, bo nicSlablol\()'olo)'Ch. Są tet 
trasy dłutsze, samochOdo\ole. obeJmuJqce 
Ztcm.ę Kłodzką l dawne nyskic księstWO 

btskuple (s. 49-148). 
Przewodnik K. R. MazurskIego po 

górach poł udniowo.wschodn l ej c zc:~ci 

ostatniej poJa ..... 18JCł Się niekiedy oeobb .... ~ noty 
blbliograHczne}. Oba takie, v.'l.Ią'NSZ)' pod 
uwagę prezcnlowuny obszar, po czc:fci 
..nakładają stę na SIebie", co Usprav.icdJMU 
wspólne ICh omówienie, c:r;y raczej podl)elen)e 
SIę kIlkoma u ..... agaml - nlCSlcty - gIO.I.TlIC 
krytycznymi. 010 ..... -.ęc one: 

NIejasne j wewnętn.nie sprztczne 
'Io')'daJe SIC: sformułowanie; w Wyr~nanie 
Wlen.chowiny tO pozosIałOśt pnedgómo­
mIOCeńskiej po'A-lCrzchni Zl'ÓYinama (61-13 mln 
lat). W lneeiorz~dzte (SO-26 mln lal) obszar 
Icn zoslal ~tntC \\oydtwignięt)' o 700-800 m" (II, 
s. 9). Czytby wN;c Oba le proces)' nalo'lyly się w 
czasie na Siebie? Skądinąd wiadomo, te 

Ko6clól ~rat\atny Wit a...tku--Zdrołu. lItogr.n. o. PompetUNI 
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wypętn.tnie SudetÓW nastąptlo po uronno. 
warnu pClWlerttnm zrównania (w naJmłOd5zym 
I""""""",~ 

1WIt:rdzeme, jakoby w Sudetach ml3lo 
by< 28 ~ (li, • 45), bu"" pownt 
wąl~. Co bowiem uzna<! ta wodoIpad, a 
co ta kaskadI;, JIIk bclyć au blku ~ 
na jednym Cieku? Te pyt.anl8 pozwalają ltwcI­
tiooował 10 wyliczeme, nie ulega Jednak 
wąlplJwOki, te w SudeLaen }tIt icn WIęCeJ nL! 
28. Trudno tei zgodDt SIę %. tym. te ŚnJetnlk 
jest Iruam co do ~oki szczytem w poi­
Skldl SudetaCh (II, s. 75). USlępuje on me tytkO 
Śruetoc I WielkJemu SzyszakOWI (Vysokł Kolo), 
ale tał1.c Smogami ( 1489 m) I t..absbemu 
Sz:ClytoM (I' 71 m). 

Kiru dabzyCb uwag dOIyc:zy JastUII 
Nted:twled:neJ. Od ładnycb kilku lal WI8domo 
jut, tle nie poMIata ona w lIOCl.CWie marmuru 
0, s. too. U, L 79), txMtiem sfltłdoNane want"", 
t)'Cb at:aI auną SIC; at na potudnlOYo'1( JCronę 
M8IyWU Śmetnita. Dztwi także wymienienie 
przy opISie jaskini Rytowego Protka, mISI.· 
c:zonego wszak jut w trakCie prac: prl)' jej 
udoItępruamu. Naello OJeprecyzy]ne.PI SlVńCr· 
dzerue, te Sala SzampB!\ska maJduJC SM; prud 
Nac:ową (11, L 79), w mczyv.1IIoka JC5l ona 
pod rtlIIi (co popnrwllleodnolOWllnOw l, s. 101). 
Przy tej okazji l.rUdDo ~ SIę reneuJl, te 
-.."elu rue:zr~ udałoby SIę mate uruknąć. 
gdyby UWlJi dotyczące jasbm oparto na pod5la­
woweJ pracy: .,Jaskima Nledtwied%.la '\lo 

K.letrUe_ .. (red. A. Jahn, Wrocław 1989), a niC: 
na opraco.o.1lOlBCh popolaryzalom:JCh. 

Skoro Jut o tym rejonie mQY.I8, to 
wyrarić IlUbe zdziwienie wobec opisu dziejów 
górruc:r.I.'8 w doI.tnie Kldnicy (I, s. 98, II, L 35). 
WyOla boMem %. niego, It jego kra ...ymacz:a 

, ..... ,--­
'''-­.-, ........ ..-
I~",,­

'''-''­'1-
,~-

rok 1620, co pl - dellkatme racz ujmująC -
dutym upro5lClCOIcm. Wtadomym tetpt, te: t 
dzJałaloo&c&ą pnną 110 Iym rCjOrue WlItte SIę 

hlStOOł BoIesł8WOIIo1l. Korlla z rzędem JCdnak 
tcmu, kto znajdzie typolOgIę obiektów saknll­
nych, w klóreJ POJaVo13 SIę tcrmLl1 - kokłOł 
górnICZy (II, L 14). Mot.t JCdnak fill8lny (c:brX w 
dav .. nym mldae gdmlC'1yrn)' 

WydaJC Się , te 110 przewodniku po 
Ma5)"WIe Śntet.ntka I Górach Hlal5tJCh ","'Brla 
chyba skrótowo nastklCQllo'llł d7jc.Jc dawnego 
hrabSlwa kłOdzkiego. trochę odmienne od 
otaca}ąC)'Ch je rcgIOI1ĆW Byt motc: WÓ\Ioo'C2aS 

,.sne Słałoby SIę okr~IeOle typu ..gnamea 
ktodzko-czcska" (II, s. IJ) Subtcłnokt tych nit 
musa l!lał lurysta ~}ą(.)' lU l. druJlego 
końca PoIskJ. Mate natoml8Sl był I ulk, te Icn 
I ÓW eM1telOny przytł8dem będzle l1'I8WI8t sra­
mca czesko-łubawska lub - o zgrozo - ~o­
j3W0mJCU. Wszak różnIC bywa. 

I lo milej beCUl, Przy optste kOSCłoła 

paranainego w lądku czytamy: .. WrM;trzc ( .. ) 
prezentUje typowy pótny barok, pełen jednak 
~Iła" (I, $. JO). Wo.c.(nlCj jednak podano. u 
powstał on głównlC w I. 168S-92, }3 zaś nIC 
znam pracy. w ktOreJ dolną gran.c::ę ~go 
t.rolu w Europc SrocIko,o,'cj przesuwano by 
przed rok 1100 Cly1b)' WIęC w lądku an­
I)'C)'pO'Il"iUI0,.. Pćtnobarot.owe jeSt w kofaele 
wypo58teme, ale 10 Jut co Innego. Spr5)' 
$v.tLalła mc kOmentuJę_ 

Na pochwalę 7A\IugUje fakt, te wr'eSl..ClC 
podaDo w prr.cwoc:Imku gat1t danych o uroczej 
kaplIC)' ~. Antoniego koto Oon.anowa, docąd 
J8kby upomntancJ- Ale nie motna popacI.ał w 
KraJnoki i pISaC' dwukrotnie o tym samym na 
kartach jCdnego pnewodnlka (II, ł. 27, 91)-

1(0), nawet, JdII prawdą }est, że lepiej W1ęCtJ 

ntł. wcale Inna~, ł.t kaplica la me tylko 
nIC JCSl kryta dachem 1 lataml8ml, ale nic 
poUada tadncJ latarru, Skoro r..U o kaphcach, 
10 muszę S1",~rdzJt. tł. me Wlem,.stąd autorzy 
wiedzą, U kaplicę na KrzytO\Io't:J koto Starcgo 
WallSl.OW8 fundowali Oppcndor(OW\C ( II, 5. 
96), 5ł.oro w13domo, tc uCl)1111 [O w 1736 r. 
gen. OlIWIer von Wallts z Trlc~_ 

W)'C1«Zkl- Cót, rćtnc są upodobama, 
ale mkl mme nit prttkOna, a troch«: Jut w 
tyciu pochod7~m, tc Ima z Lądka na 
Kowadło pncz S,. GlCrałtOw I CicrnlCę (9 
god:L 3D mm!) jt5I ~ pótdn~ (I, L 
71). Frapu}ąct}tS1 Jut 10. J.t W$Z)"SlklC 711pro­
ponowane w przev.odmku po Lądku trasy 
całodniowe są od mCJ krótsze (I. $. 85·110). 
Ale Kowadło ( .... nlC"lbyt 1Io')'5Ok.i S1'cl)'L "1 -
I, s. 70) I Jego okohce to Jeslae lOny pt"obkm 
AUIOl'"l)' pt'"/.c-wodnlkÓW, 8 s:1.otgOlnlt K. R 
MazurskI, w kolejnych s'NOic:t\ oprsOOIIo'8nl8Ch, 
do.4ł dcf,o.o!nlt "lIlllenl3j1ł zdanie na temat 
najW)'1SlyCh SlCZ)'tOw Gór lJotych (Kowa, 
dłO~, Brusrk?) I UI3L1.kJch (UrU5Ct.?, PQ5Caw· 
na?, Rudav.1CC1). nie rac:tąc t~go nawel 
ut.aSa<lnJt. Rnzbtetr1O.kl le są konsc.twenqą 
nltJ8łncgo pod2tału obu mezoregton6w 
(pn.tl między Pasi«1.ną a SmrtklCm?, Urul· 
klem a Postawną?, DZIałowc Siodło?). 

Podobna buck'wl-a gcoklglCtna 000 pasm po­
zwala tu na ","lclc dcM--oIno~C\, m01e WI~ 
grantal na Pn.el GleraItO\lt-..klcJ? A1ho JC!Zczc 
Inaczej: rno1:t: traktował (podObOJe Jak Czest) 
oba pasma J8ka JCdno. kładąc k~ }JhM)'m 
dyskUSjom laIków I uClonym , ICC7 be?· 
0't'0'0Cn)1n. ~tom geosrafÓlk"' Wiem, 1.e 10 

bn.mJ J8k hem,.. t obataruc pr7}"Z'A'}'U.ółJC.ń. ale 
j8 ptcm .... ldru.o.ym I"O'lSądkłCm. l Iym 
frywolnym I optymlM)"Clll)m akoentem końclę 
UWlgł dy\clanla. Vt1Cf7.ąC J'I"lY tym. 1.t krytyka 
(mam nadzieję. te u7.asadmona) ",,~ks7y czym 
pot)'tck , nIt \uperlatYW)' I komplcmenly. 
Wnaek ogólny 1'& bęW.It takI: chOt I tO 
nICłatwe, 10 JC1'IC'le nit w51)"SIko - 1Io'8r10 
przed wydamcm poddał go pod nqd Innych 
(laniu 'lV>)'t7.aJ OptnKlWBnl3. .. ). msd)' bowiem 
- a w,e 10 t..atdy. kto c:okotIIo'tek pubhkował -
nic matna oblekt)'Wnłe ocenI(' własnego 

tckstu . Ch)ba, Je ~ on odlety '" \lunad7JC, 
ale ""cd) Irnł1a aktual~x I kolo Sołę 
18m)"D. Póki co. prLewudnlkl rohią "'raunIe 
pasanych lrochę J8khy '" ~1'Iu . w hK:gu -
mou na $1.laku_ ., 

I 7_ Man)"l"lU">"U.1. K. R ManIlYJ, 
I ąd~k LdróJ I ok.oIu' f" (pnc\lo'OOmk). 
Warszawa 1992 (RlbllOCCC-/.ka Pr/ewndntkÓ'N 
po Ul.droIIo-Nach I MIC~~ WOAl· 

-) 
II. K. R. Mazurski, Maryw S'mellllka j 

Góf)o BiDhJac (prlC'ol'Qdntk). Wrocław 1992.. 
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Recenzje 
Spis najstarszych drzew 

Ma rację autor lej ksllPkl, gdy 
przedstawia się czytelnikom jako twórca 
przewodnika _Jakiego Jeszcze nie było" 
Zawiera on pełny zestaw Informacji o 
naj5tarszych IX'IsklCh drzewach, z pełnym 
opiSem Ich stanu, połatania, osobI~oścl. 
wymiarOw, sposobów łatwego dotarcia, by 
1m się przyjrzeć. A przy Okazji pada wiele 
mIlOw ... 

Jednym 1 najwainlejszyCh jest we­
ryfikacJa metodami naukowymI (spec\alny 
spoSÓb nawlarcanla pnia I pomlarOw) 
legendy, Jakoby na Kiel.cezy!nł. , w 
Samsonowla czy raczej Bartkowie, rośnIe 
najstarsz8 polSkie drzewo - dąb "Banek". 
Ma on ledwie 660 lal, a na/starszym 
drzewem jes1 cls pospoli1y, ktO<y Ik:zy sob~ 
1260 lat I rośnie w Henrykowie lubańsklm. w 
woj Jeleniogórskim Niestety, stan jegO 
zdrowia JeSt bardzo zły , jakby nie był godny 
specjalnej OChrony 

Nie sposób wylICzyĆ Inne atrakcje 
dendrologiczne I o«azy drzew iglastyCh I 
IlŚCI8Stych, r~Ch na terenie Sudetów 
ery Pogórza, ale warto wspomnieć, te 
największe i nał$łarsl8 polskie cisy rosną 
ponadto 'N Bystrzycy koło Wlenla. Henry­
kowie koto Zięble, w Ks~u I Plechowlc8ch. 
Natomiast w WiWbrzyChu-Soblęclnle są dwa 
potę!n. buki, we wspomnianym Henrykowie 
dąb szypulkowy (326 lat). zaś ponad 45Q. 
letni w MysłakowlcBch. 

BocIal najwatnlejsze w tym nle­
zwyklym przewodniku dla amalorów 
turystyki przyrodniczej (i nie tylko) jest 

zdobycie przez autora wszystkich Infor­
macji podczas wędrówek , pomiarów I 
badań w lerenle. Ale uwaga - datowania 
wieku drzew odl'105Zą się do lat 1967-
1984. wlQc odczytu~ Ich metryczki w 
przewOdniku lrzeba _orać poprawkę" 
rzędu 15-20 lat. I 10 jest Jednocześnie 
istotny nledost81ek lej ksl~kl. 

Wykaz drzew - 19 gatunków I 
odmian Iglastych oraz 66 liściastyCh, z 
opisami Ich pOłotania, a lakte klika 
skromnych pod względem rozmiarów 
rozdziałów wprowadzających czytelnika· 
turystę w dendrologIę rozumianą sz8ł'OkO, a 
nie tylkO lako wiedzę O gatunkach drzew I 
po.tytkach z nlch dla człOWIeka. 10 unikatowy 
zbiór wiadomOści KsI~kę wypada polecić 
nie tytko amatorom nletypowych lematów 
wędrówek. ale przede wszystkim rodzicom 
na wycieczki rodzlnnł , aby edukaCJa 
ekologIczna stawała się taktem przez 
zabawę 

KOI'ZySlanie z Ireścl ułatwiają toto­
grafie Okazaych drzew. opisy Ich pokroju 
(sylwetek) ukazane za pomocą rysunkÓW 
koron, liści i OWocćw (nasion) 

Cezary Pacynlak : Na/srarsze 
dnewa w Polsce. Przewodnik Warszawa. 
WydawnIctwo PTTK .Kraj" 1992, Brak 
ceny, nakład 6150 agz 

NOWA MAPA POGÓRZA IZERSKIEGO 
W 0I.1l1nlm czuie na rynku ksic;pnkim 

poj_'Ił<> JI~ Nrdro wkle cku~ "')'d.I .... nICIW 
tUJ)">t)'C'lnych, nIC I)'tko ~kOWo)'Ch, ale I lakżc 

~p. 

TurykI 00wtedu~ WCIt. jc:kn~ po 
.... 7_lCnul maPf ~K.artonou.e. !II podzJl/oe t , 75 
000 I ~ opntcOWInlu ID&Pf ~Góry f PcJcóru 
b.rnkie~ w pod,u./oe I 100 000 dot7.wh ~ w 
k~u mapy Ulmeso POSÓfU 1~ obq. 
muj.lcq len:ny od .lp'zc'k:a. Lubanlł t LWĆ'IIo'u ŚI. 
na północ. at po knllk'c Puw:zy Bobbwic(:to-lp­
I7.Clc'CklCJ - lermów do Iq poły laJnych« wt.altidu 
n.a ~1C~nlC WOJ$k byłcJO ZSRR l. ~ map!! 
MPr7.dlJłon.c (1) bem:Ie R w ~ 190 000 lUry, 
$hll mok pn:qk SllaklCm II Armii WOjSka Poło 

~kl(lfI « l..corzc:ka do BoIcsbwa.. Słlakic.m PUR' 
Cl'.ańlklm t.ołQnl nlCbicsklqO l. BoIcsb-. do 7.c· 
t>rt.ydowcJ. zielonym S,jakkm Pn:ymdn.a:ym l. R.a 
IWWJ do W",hńCII. Wlklem Włtym Im l.. 1"'1' 
tooo.'lik~&o wok61 BoIataWCI (w pcąacnlu 1. mapi1 
.. Góry I Pogól'le KaCll....,kkq. I lakic mok odbyt 
"")'C ... ~kę OolLIlII Kwisy l Lubania do UW51.QWCJ 

Mapa jeJt cienIowan •• wieloblrwna . 
poZiOIIIlCr ""YT)'IOWanc '4 co 100 ID. POUId.I Julę 
0f1I1. Icccnd~ l. oo,anlCntlmi 1J\Ików w aterech 
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JęzykIch (polikim, In"elskim. niemieckim I 
t'lcsklm). 1..a .... 'ICn tl lde plany milUoI (Bolesława. 

Lwówka Śl. LubInla) .... wit 1 11000 CICUWOłlą 
mapy pl Ul.naclCllle NI nIC) pnwic ~Ikkłl 
krzyży i Ioapbal't. przydrotn)'t'h Na odwrodc 
VlaJduJe SIę I'IlrtUO ucze,6Iawy Inrorm.'Of 
krajomlwczo.tUI)"')'ttII)' OJdCO"' .. ny pncz Ed· 
...... «11 WiłnicvoslacJo Pltl$Cm Iq<t Inrormaton pt 
\ło)uczq6lnic:me obuam.. NI kl~ planuje .... 
ut'l/lOnCnie rettfWllóW noryr.l)UIIYrlI. co upcwM 
pnaiIuly Iktl.lllnoU IQPf Wino uuacryt. be. do 
tq pory delt w:acr;óktwo te lercoy IIbzywaly tylko 
arttIUC IV I X MMIPf Topocr1IrlCZllej Pobki- w 
pod1.IIłoe 1.200 000. ~nej w 1991 r pncz ulab 
Gcncnlny Wopkl PohklCJO. 

TCJllZ po.105U1je nam Iylko ClCbt na W'l1'lO­

wicnIC lub nowe "')'danie maPf Gór Wałbr'ty1kich t 
Kamlf'nn)'Cłt. Iby móc ,wobodnlC ponIS1.It 'Mi po 
~.laklC'h lul)1ot)'Clll)'Ch atqo wojcWódt1W1 ;Cle. 
n/OlÓl'łbcJO. 

PIotrGrv-aI 

~ lur:sJue Mlpa 11I1)101)'CUI1 SkIbL 

1:90000. v.yd I. PPWK im E. Rometa. Wlnuwa­
WrocłIw 1992 r Wymlllry b1~49 cm 

ROCZNIK, KTÓRY 
ROCZNIKIEM 

NIE JEST 
To niezwykłe C7.B$OptStnO, umO'oltTlie 

zwane rocznikem - takie byty przed wiciu, bo 
siedemdziesięciu laly, mmiary jego InicjatorOw 
- pojawia w tym roku po rat pt.ąty. WWnie w 
krakOWSkiej drukarni dojrzewa następny 10m 
.. Rocznika Podhalańskiego" v.)'dawanego pn.c:z 
Muzeum Tatrzańsk.ie w Zakopanem. 

Czwarty rocznLk ukazał się ptę<! !at tc­
mu, ale pomcwat me ma ambicji kromk.arskicb, 
raczej naukowe, w zawartC ..... nim tnateriaty 
5I.al1OWlą często synte:zę wieloletnICh badań -
"roczruk" jeSl oczekiwany przez. licznych 
odbtorców literatury tatrzańskiej tego rod1.8Ju. 

Tym razem w SpISIe trdci znajdujtmy 
WICie wartckJov.ych po:zyqL caty tom dedy­
kowany pl Bronl5łaWQV.tl PlbudWemu -
ctoograCOWl, który był jednym 1. lwórtów teJOt 
.. Rocmik.a". załotyaelem SekC)l Ludo'lnawczeJ 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Wicie mlCJICB UlJ­
mUją matenaty archiwalne JuhuSUI Zbo· 
rowskJego - v.1tloletmego dyreklom MT, oraz 
Otl1ĆWItme jego twórcz(ki psaneJ, w wy­
konaniu Witolda H. ParysklCgo. Osobno ..... tym 
roczniku przedstawIono ~ obfitej korespon. 
dencjl ZborO'A'Skicgo Z pt"l)'}8ClÓłm1. 

W~ród licznych 8"ykułów na uwagę 

zasluguJe rozprawa Alfreda Zart;by po&wit;rona 
gwarze orawslueJ, v.'SpOmnieme o wybttnym 
geologu Edwardzie Passendoffcro=, współt'NÓr­
C'J kOlekCji geologlClntJ MT I popularyzatorze 
Wiedzy o geologii Tatr. m.In. za pogrcdnlClWem 
film6w of.Ntatowych. Drugiej w dziejach 
połskieJ turystyki ocgantZacJi - AkademK:tie­
mu Klubowl TuI)'SIycznc:mu ze Lwowa ~­
cnny.JCSl anykul ru1.eJ podpISanego. Zaltoparx: i 
Tatry były b0v01tm kOłebką. w której w poIUIQ 
Umwersytetu Wakacyjnego dla młOdziety z 
trzech zaborów (w latach 1904 i 1905), 
do}n:cwała prz)'}ab\ twórców tej naezwykłeJ 

ocganizae}i. SpecyfICZny charakler ma anytuł 
Tomasza Komonuckiego, poh\lt;COO)' humo­
rew; Instltutum Broosaa.num Zakopaneme. 

Na mekl6rych anytulach czas oc:zcb­
wanta na publit3C)t; odcisnął swoJC piętno. Nie 
dotarty do czytelmkÓW za pctśfednicrNem np. 
"Wierchów", trafiły na okres szczeJÓłme mało 
sprzyjający .... ydawlllctwom tego typu. Muzeum 
przetywalo okres zmian i weszIo w ot.res 
kiOpOCÓW finansov.ych. Na plus trzeba 7.8pi$a1.! 
.. RoczmkOWl" L jego edytorom, te mdbali o 
nowoczesną komputerową szale; graflCUlą, o 
uzupełmenie tomu bOgatym materiałem UU$­

trat')')nym, te pokonali liCzne trudno6a. 

Tomuz Kowalik 
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Obrazek .pod Trzech Koron 

co DZISIAJ 
MAClEW BUFECIE 

OzlSl8j bytO lak oorf!CO. t8 MWeI .~ .. ' 
wySChła woda w potoku płynl!icym z t 
Wąwozu Szopczańsklego Oz1slal na Trzy Jo 
Korony motna byłO dotrzeć tylko pruci 
1000 rano I tylko dlatego, że udMo sit 
przejść C8ty niebieski szlak w Cleniu drzew 
rezerw8lU .Zamkowa GónI~. 

DzisiaJ. po zełśClu z Polany Kosa· 
rzyska szlakiem zielonym do schroniska 
.. Trzy Korony- w Sromowcach Niłnych, 

ka1dy ma jedno pragnienie - napić się 
czagoś 

Jest tylko hełbaI. Wody napić się 
m, motna, bo kran jest w łazience A do 
łazienki wstęp z zewn~lrl wzbroniony. 
Pomimo suszy obowiązuje zakaz wydarrf na 
porę deszczow., gdy b<Jty bywają ubłocone 

ł 

A co }8St do z}edzenll? Zupa ka­
puśniak I kotlety z mlzerlł! I ziemniakami. A 
)ajeczI1ica joli? N~ mL A placki, jal<1eś na· 
leśnlkl. coś takiego mo!na dosiać? Nie moi-

PAMIĘCI IZERSKICH SZKLARZY 

na. Dlaczego? Bo nie prOWadzimy Acha.. A 
cfieczego7 Bo się nie opłaca. A dowozIĆ 
lufce - 10 się opłaca. • coIo-poIa czy tam 
poIruIa, lo się opłaca? Niech pan me będzie 
-iwy 

Jak mam nie byĆ zło6Iłwy... kiedy 
zszEKłem z nlewktlklej góry, ale w wtelkim 
!IłOńcu ' I dogrz~ mI. Chce s" pić, a 
zaraz potem Jestem glodny DoSIałem 

ł'MNbatę. podwój", w dWóch kubkactl, bo 
dutych nie ma. są tylko mate 

W'ynoszę się przed SChronisko, by 
usI4ść na lawce przy jedynym S101e USla· 
włonym na drewnianym pode:ścłe Z nudów 
zaczynam liczyĆ.. śmJec:le. Kosz. na śmiecie 
je:Sł jeden, I pełny Nie ma k10 opr6tnić? W 
Peteteku tenu. bI«Ia. Ucz, 18 6m1ecie -
tylko wiłkSZt, t po trzystu iluś tam zgublem 
olę jak w gęstym losie Ty~ Ich nal_ 
nie .,.,..., gIowl\, gdy ""'octem olę zaś w 
kierunku RównI - w krzakach byto jedno 
_~ _nisko, Żeby je wy_, ""_ 
będzie wyI<aICzOW8Ć CJIły 'en busz 

Oj, _ . 0d0chcIaI0 mi olę wop!­
naczld WIfNOZ8m Szopczańsklm. Jui popa­
tudrlłe, moi, ułapię się na autobus okoto 
szesnastej. Na pierwszym drzewku, na 
ao6riI, tut za płotem poeesJI achroniska 
przy z8f6clu na Równię - tabłk:zko-stnlltka 
.Loctt 300 m· Co za 1dkXyzm? A nie motna 
tyCh lodów sprzedawać w achronlSku? 
Zamlaat 0dp0W1adać lucWom. te CZeg06 
tam nie ma, lub proponować w dzień upainy 
do poCwofn08cI kotlety 8Chabowe z mizerią 

WIdocznie nłe można,. Ktoś zak~. 
nie ~, wyk~ inicjatyw, spod Trzech 
Koron? e 10 Jut nie apytatem. 

Tomea KowallIt 

Swego rodlaju pomnikiem stworzo­
nym w hołdzie dla pracowitOŚCI I kunsztu 
lzersłdCh hutników szkła }8St muzeum 
szklarstwa j przyrody Gór Ilersklch w 
KriSto!nov.. (pOIoocne CzOClly) 

POCZąl.8k osadzie dala huta, ktOr~ 

zolo"" na prl8p1ęknej ar ódle$neJ polanie 
nad KamenlckYm potokiem w 1 ns r. znany 
mtstn azklatSkl JOhann Leopold AiedI 
PonIewat let •• we włościach hl Kriatlana 

Obok .cłItonIeb PTllC • Tr%)' korony" 
'lit ~. Foto: TOłMQ: ~. 

Oam-Ganas. od "go imienia została 
nazwana. St_ oboi< domów _ 

wybudowano także lZW wpańskl dom" z 
k~ czyV budynek z~u huty oraz 
szk~ (w 1846 r,) W 1837 r. przenteSiOnO z 
Now Louky starą szklarską gOSpodę 
lW~ l.I$Ci bouda kJb inaczej F UChShaus 
KrIs1i'ncw przftZ cztery pokolenia nałatał do 
rodu RI8dIów ale w 1882 r. pr.wnuk 
załotyclela zamkn. hutę I osiadł w 
mieJscowoścI Rynovlce kolo Jabłonca 
nad NIsou 

Osadę 7 s.erpnła 1887 r. dOtk~ 
kataklizm gwEitowny pow strewl ".. tylko 
hutę, ale I sz.ketę oraz domy SZklarzy 
Ocalała leśnICzówka lJ$b bOuda I .pańskl 
dom~ Ten O8la!n1, po wywtaszczen1u w 
1926 r., pełni rolę wakacyJrwgo letniska dla 
dzieCI. ale nleatety w 1938 r ~ 

W 1964 r, w dawnej QOIPodzIe 
otwarto 0ddzlIł Muzeum Szkła I BltuterV 
w Jabtoncu nad NIsou. EkspozycJa przed­
stawia histoIit szklarstwa. wyrotJy oraz 
~ l pay''''''I Gór ~_ Jej 
~m _om jest drewniany model 
oe.a6t szklarzy wykonBf"'IY przez F UIbOcha. 
Muzeum dńała sezonowo Od CZ8fWCll do 
września w 9Oboły I niedziele 

e obecności SZklarzy przypomll'\łl 
lat poIotony przy drodze nostalgiczny 
cmentart. z krzyfem z 1780 r, 

00 _ le1ł!cego na mię-

dZynarodowym SZlaku E-3 (Atlantyk -
Mont Czarne), naJatwIej metna dotrzeć z 
8ed1lchowa (4 km) lub JOS8foya Oolu (6 
km) , 

Robert Prlrnke 
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XXVII OGÓLNOPOLSKI ZLOT PRZODOWNIKÓW 
TURYSTYKI GÓRSKIEJ W WETLINIE 

W dmach 18-20 wndnia 1992 r. odbył 
511; W Welhnlt XXVII Ogólnopol5kl Zlot przo. 
dooA-lllkOw Turystyii GOrsklej. Plel'WQln\e Ul· 

planov.rano. te Zlot odbęd:zJc SIC; W Ustnykach 
Gćmych w nov.ym SChronisku PTTK.. Obiekt 
me zoslał Jednak wykończony, stąd Llot 
przenlCSłOOO do Welhny. Obrady odbywały 5łC'; 

W nowej remizie Straty Potamcj, W noclegi 
uClCJtmcy mieli w nowym SChrorn5ku w Wet­
hnle, w starym schronisku u Dslrowsk.K:h oraz w 
domkach campmgoYo}'Ch w UstrzykaCh Ten 
rozn:ut uC1.estnikOw utrudniał meco organi­
zacje; spotk.ama. 

OrgaOllatorem ZlOtu był Oddział 
P1TK w Sanoku, a stefO\lo1łł Impre7Je. Ignacy 
Zatwamiclu - przewoc:Iniclący Delegalury 
WschOdmokarpacb:j KTO ZG. W imprcvc: 
uClCSlnłCl)'ło 115 0II0b z. całego kraJu, naJ' 
starszym ~nikiem przyb)łym do Wethny 
był Adam NOYMa·Nowakowsti z. Dydgo&:l.C7)', 
liczący 88 lal . 

Program Zlotu obejmowal trzy cz.ę.ici: 
- wycieczkową realizowaną w sobotę 

19 wrteśnia, kilka wariantÓW pieszych ""')'CICCL. 

k.ach po połOninach, w tym najalrakC)'JniejSZa 
na Kińayk Bukowslu, 

- informacyjną, realIZowaną WIeCZOft:m 
w piątek i sobotę, obejmowała przede 
WSZ)'Słk.im spc-awozdanlt z. driałalnOki KTO 
złatone pnez prtewodnkz.ącclo Komisji 
Marta Staff.; om. inCOIlnaCJę ° pracy Zarządu 
Głównego przez wkt:prezesa za PTIl{ Ed­
warda Kudelskiego. Z wiceprezesem za 
P1TK. dyskutowano o planowanym z)Ctdzic 
krajowym, o polityce Zan.ądu Głównego 

(szczególnie odocMie bazy pskieJ). o roli 
Komisji w Towarl)'ltWlC, ° bte1.ąccj pracy ZO, 
o Iyllemle informacji w PTIK or81 o 
przepływie InformaCji między KTG a 
przodownikami i odwrotnk, 

- Slkolcruo,,"ą· Odb)ły się tny prclek. 
cjc Ilustrowane mapami I przdrocwnl: 

1. dyrektora atamenu w Sanoku Jene­
go Czajkowskiego na temal .. Budolvnict'A'B 
ludowego I osadnictwa 08 terenie BIcs:r.ct.adów 
Zachodnich", 

2 dyrektora Bieszczadzkiego Parku Na· rodowe., Wojom.ira WojciechowsticJO na le­
mai "Historii BPN, regulaminu BPN i plaou 
rozwoju Parku", 
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3. 78Mępcy dyreklora BPN Tomasza 
WinnlCklCgo na lemal .. nora I fauna BPN". 

W~kJc 117.)' prelekcje były bardzo 
mte~uJlłCC_ 

Na~ks:le 7.BlOteresowanlC wzbud7.iło 

"")'Stąpienie dyr. Wojciec:hov.-'Sklego. Przodow­
ników Interesowały plany pos7.erzenl8 BIC$l­
C1.8dzklCgo Parku Narodowego om. konCCpcj8 
utworzenia Międzynarodowego Rezerwatu 
Btosfery. IntertSOWlłll su; planem ochrony 
Parku. Pytali o 5ZC'l.egOly związaflC z progra­
mem 7.agospodarowama tUryslycznego Parku. 
DyreJUOI' nie ukrywał, te ma w tej dziedZinie 
sterokle plany ; ehce byt głównym g0spo­
darzem ruchu turystycznego na terenie Parku 

Na konltC spotkania podjętO uChwalę, 
którą w Imlemu wyloruonej Iamtt: komISJI 
""n!05kOWCJ prted$IaW1ł Aniom Hadata: 

1. Nalety u~ islntcjąCą .sd Sliaków 
górskich za stabilną I w zasadzie docelową. 

2. Zlot ZM1tC8 Ilę do Krajowej NaOldy 
Aktywu GOrsklego o ..... łączenle Karpal 
Wschodnich do regulaminu GOT. 

3. Zlot wmoHujC do .... tadz Towa· 
I"l)'Stwa o umocnlCnle .swej pol)'CJl na terenach 
parków narodowych. 

4, Zlot wyralJł podl.ic:ka-."3nlC dyrekCji 
OZ GT w Sanotu za wyratną troskC; o obiekty 
gOrskje i za widocuty przyrtlIł bazy na terenie 
a.......-

5. Zlot Z zadowoleniem przyjął dck1a.ra· 
cK OddDału PTIX w Rabce do organizacJi 
XXVIU Ogólnopobklego Zlot u w Koninkach. 

Cecylia Audzb 

Uwaga zdobywcy GOT 
»Za wytrwa/ość" 

Informujemy, te fltma produkuJąca odznaki 
przenosi ałę z dniem 11092 r. z Małego 
Rynku w Krakowie na ułicę StarowIśI~ 
Aktualny adres: 

Pracownła Graw8f8tWa Artystycznego, 
Aleksander KotodzJełCzYk, 
ul. Slarowlśłna 50, 
31-035 Kraków, 
tel. 22-55-61 . 

Cena odznaki wynoeł aktuałnJe 35 000 zł. 

-------

Uwaga Przodownicy 
Turystyki Górskiej! 

Dyrekcja Karkonoskiego Parku 
Narodowego wprowadziła obowl"zek 
poSIadanIa zezwolenia przez prowa­
dz~ch wycieczki na lerenie Parku, 
zarówno przewodników, Jak I przo­
downikÓW turystyki góraklej W dniu 1 
wrzaśnie br. odt7fło się spotkanie w 
KarXonosklm P8I1tu Narodowym, w kt6-
rym ze strony Par1tu wzięli udział: ctyrełrtor 

Ryszard Mochola I jego zastępca Józef 
Szafran, a ze strony Delegatury Sudeckie!: 
przewodniczący Zbigniew Gatbacz,wsld I 
przewodniczący KomiSji Egzamlnacyjnef 
Przodowników Krystyn Chudoba. Raz­
rrcwy dotyczyły ruchu turystycznego w 
Kat1conosklm Perku Narodowym I z. 
zwoleń dla przodownikÓw turystyki 
gOrsklej Zgodnie z wcz~ zapo­
wIedz~ dyrektora Pancu ocrzy~ oni 
zezwolenia beZpIstnIe I beztennlOONo. 

Po rozwatenlu sposobów udzie· 
lania zezwoleń ustatono, te z upowat­
nlenla dyreł<tora Karlconosklego Parku 
Narodowego zezwolenia wystawiać bę­
dzie Delegatura Sudecka, POfUSZonO 
równlot kwestię _ępnoścl nIek1O<ych 
szlaków tylkO z przewodnikiem. Na razie 
Dyrekcja odst~. od lago ..-z ...... 
natomiast niektóre szJakł ~ zamykane. 
okresowo dla ruchu turystycznego. Na 
zakończenie obydwie strony zadekla· 
raw.ty chęć '-01 wspóIp<acy .. ..,.. 
dzlnłe turystyki na terenie Kat1IOr'IOSkIego 
Parku Narodowego. 

Przodownicy turystyki górskie', 
ma1ący zamiar prowadzenia wycieczek 
na terenie KarkonoskJego Pancu N8fC>. 
dowago I chcący ,mymać ,_le, 
winni nadeoIaf do ,,",-ury S'-'Iej 
następu~ dane' Imię I nazwisko. adres, 
nr leg. przodownUtL JatIII przodownik 
,eat Jednocześnie przewodnikiem 
sudeckim wlnłen podać nr leg. prz. 
wodnlcklej I Kaa, do ktÓfegO naIefy. 

Zezwolenłe ~ ottzymllt tyłko 
przodownicy tUfYstyki gOrskleJ z 
uprawnieniami na Sudety. 

Zbłgnłew Oarbac:zewakl 

Adria; 0eIega:t\K8 Sudecka KrG 
za PTTK. Ry"""_ "112. 51).11)6 
Wrocław . 



NOWE FORMY·· NOWE PROBLEMY 

~ilWny $Ię patne(! na IUl)'Sly· 
kę poprzez pryzmat l\aSZ)Ul PlTK-owskJcb 
form i dokonań, dlateSO tet na ogół utrwalił $Ię 
w naszej ~ stereotyp turystYk.! wyr0-
SłeJ na naszym gruncie, Generalme pr.teWBta 
pogląd, te )tSt 10 - }tteli nie jedyny - 10 za­
pewne najlepszy jej ksztah. Ollllego tet ze zdu· 
mieniem, a czasem lo wyratnym spneciwem, 
przyjmujCln}' do WIadorrlo«a IStnJt:n.te Innych 
rodiajÓW, czy form uPf8WI8nill IUf)'$Iytl. {)o.. 
t)Q)' 10 tat:te na przykład 5JXl'ObU znakOVollma 
sllak&.r.r turyslycznych. Wtem)' OCl.)'Wi&ae, te 
inni robili to odmiennie, ale najczęŚCiej 
~my, te po prOSIU jeszcz.c me ~J do 
naszego znakomitego, Jasnego. IogIeLncgo cte., 
ele. systemu, Tymctasem dla tych .. mnych" nasz 
system, czy D8SZC formy upraW\3nl3 IUI)'SI)'tJ, 
mogą ~ zgoła egzot)'Cl.tle. M01.e WIęc warto 
prr.jswoił sobie: nlCCO wiadomc:ki o Iym, co 
Słycłta(! u Innych I Jak IQ reahzu,lll u SIebie. 

OkaZją było dOroczne posiedzenie 
EuropeJSktego Związku WędrownIctwa (Eum­
pean Ramblel'$' I\MociatiOn), które w tym roku 
odbyto SM; w poIOwtt ... TZdma w schronISku 
(hc:Xelu) Torrekulla koło Gocleborp. Jednym Z 
najbanfzlej Interesujących punktÓW programu 
było semtnanum"Utytkown;cy naszych 
szlaków", które przygotowal i (X'"le~ 
pen Ingemund HaU ze S7.wcdzkiegcJ Z .. 1ąZku 
Turystya.ncgo ~ka TUr1SlrOremgen). St­
mananum było przypawane, ponlCWllt 
wczdrueJ orpruz.atorzy zv,TOciIl $Ię do SZtre,u 
10warzy$IW U'teslOnych w ERA (Belgia, 
Bulgana, Anglta, Kalalonla, Francj8, Finlandia, 
Niemcy, Portugalia., Słowenia I . ~a) 1 
Inbelll dotyczącą turystyki pteSzeJ. Wyniki tej 
ankJe~ $Ił na l)1e tntere5Ująct, te 7.BSługuJłł na 
przyblitcnle dl poISIum turystom. 

pjc:rwszc pytanie ankiety dotyczyło pro­
centu łudnokt tntercsująCCJ SIę (u:i1a,ąceJ 
czynme) tUl)'Slykę plCszą. Rót.nlct ty tu Ol-
I:!rtymie:od I"'COk. 10000 osób) w tugatu 
do SS.stt. w finlandII. W Innych lraJ8Ch wy. 
_ ,o .... ",,,1'1= ""gana ot. SOO 000 
t*)b, Ntemcy I X8talOnill 0\. 1Ott. ludnoKa, 
Franqa 9000000 osób, Anglia 2()%. ludnofo 
(przy bardzo uótn.lCOW8nych rormad'l), Słowe· 
ma ot. 300 000 osób, wreszCie S~'tCJ8 S"t w 
gOracb i 15450 na nwnach. Z własnych obserwa· 
CJ.I mogę doda( tytko, te W SzwecJI najpopular. 
rucJSlC JCSł btegame (youJ.ng) po speqalnle 
~h I atnaleowanych trasach - turys­
tóW w n3szym poJęCIu wtdzI $M; wttklltrotme 
mrueJ. 

Orup pytante dOtyczyłO roll w~rów. 
tach pcmczcgólnych rodzajów szlaków. W ... 1t. 
lu tniJ8dl kSInleją ulegane Sl1ak&.r.r, a nIC ma 
jedoohteJ .stea, tak ,ak u nas. W zv...ązku z tym 
s:tlalei dZlel~ uę na lokalne, regionalne I 
kra~. Tutaj odpDWJCdzt' były zró:tn1COYo'3nC_ 
Na ~ nDjWlętsr.e znacz.cnte mają szlaki "k)­
taJne <Jx:>1.a Niemcami, gdzie U1kje szlaki nJe 
~ęJ?U.ję). Szlak.! re~tne I krajOWe CIeSZą 
Słę wtęli:slym powod:Zeniem w oIcresach ur· 
topa.."" """"'" w><todn_ """~,. 

W lIuam punleae antJcty pytano, kic· 
dy """ .. _ wy'...,.,ywane. Dano do 
....ybonI sezon wakacyjny lub weekendy pnez 
cały rot.. Brak tu uIecydowanle przewtWlJąc)'Ch 
od"...,...,. 

KołeJ"" pYI80k _ "'"P" wę· 
drówele (pOt dnia, dDeń, Wctkend, kilka dntl­
Na 0I0ł cJornincw,'3ły odpow1Cdzi - pOt Clnsalub 
d:ztetf (ot. 7S,,"). ak w NICmctt.Ch at ~, 

podCzaS gdy wędl'Ć\1.'ki weelendowe. uzyskały 
6%, a t.ilkudn\OVolt tylko 4tt 

Inlercsu,ące było pytante Pląle: Jale lu­
dzJC uprawI8jił ... 'ędI'Ó'>\·kc: (w wrpnlZOW8nych 
grupach, w małych grup6Ch rodzin~h 'ub 
prz)')8Cłe~lK:h, samotnie), W W1ęks7.oki kraJÓW 
domlOU}ll małe gru~ rodanne. i prt:y]8C1e1We 
(np. <Ne-rranCJI 63tt, ~ gdy JllIpy mrp· 
naowane tylleo 18'1;). Jedyrlle w Bu/gam I 
KatalOnII cIormnuJC IUf)'Slyu "" lOfpnIzowa· .,..,gru_. 

W az6slym pylanIU interesowano SIę 
WltkJem Iurystów (młódzlet do 26 lal, rodzmy z 
dzle6nI, małteMtwa ł emeryci). W odpowie­
dzlacłl b)oty reprczcntowane WSl)'SItIe kate· 
gorie. W f'llCmczech ~ wędrujących SIano­
""" emerya, po 10'1> rodzmy I mIodnc1, • 
małtel\$lws at 30%. We Francji natorm8S1 
mł0d7Jetstal1OW1 29'1:, a emeryci tylleo 7'%. 

W kolejnym punkclc pytano, dlaa.ego 
ludne nie ch0dz4 (brak Ullnterc5OWań, brak rn· 
bmaq, "p.~ ~ były """'...,.,.ne, 
ale wtakl\\le motljy,ie do pn;ev.ldlenJa (brak In· 
fOOTl3C}i, brak 'Ulnteresowań, tradyCJI, zamteR.· 
ktwaOle w dutych agkxntraą8Ch i brak bltSkłC· 
go leoni aktu l natuTą, Inne: motllVo'Oki rekre· 
aCJ1)' 

Nustępne pytanJ3 dotyczyły prze5lkOd w 
wędrcJ'oWmu szlakalTll I ICh lIanu teduuc:zneJO. 
W odpo..1tdziach nit było jakI! tdecydowanych 
tub masowych 7.8Slrzeteń, alt JygnaliZOwano lo 
ntektórych kraJÓW (np. FrancJI) problemy 1 per· 
lcaml narodOw)ml. 

Wre$l,Cle ostmnie pytama dOtyczyły 
koelZ)'SleTlCJI7 lOnyalI rod:wj3ml utytk~k&.r.r 
szlakÓW pte$l}'Ch (tuJ')'S!yka motor~ll, rowe· 
rov.ll, hIppika I Inne). 0It8l&lo SI(, te wtdnle 
len problem ma znaczente w .. 1tlu kraJ8Ch. 
Sprawy te zdormnowały dyskuSj(; na scml· 
nanum, a także Slaty SIę przedmIOtem Ul8a.ntJ 
C7.~ obrad plenarnych I w komISjach ERA 

Okazało SM;, te popWlI Słę zasadmczy 
problem dla wltlu organIZaCji IUl)'Slycznycłl w 
Europe lachOdnteJ - pC'obIem. ktOry u 1'131 
poJ8'MB saę na razte Incydenlalme I me stanowt 
JCSlCze 1$I00ncgo r.agrotcrua dla lul)'SlYkl pit­
Sl'ej. Od kilku lat Eu!'OpCjSld Zwupek W'ędrow­
nlClwa prowndZl rozwatanta nad udostępnia· 
niem sżlaków pte:Sl)'CłI (prl)'n3jmnItJ daleko­
~'Ch fi~Olnycłt przez ERA) dla kolan:)' 
Zdatna ~I)' podlJcklnt, choctai na ogół prze­
'IIo<rtał ~ te ~ 10 .... ~ na iCh pro­
pegowanx: I korzystntc zv,~tszy<! rrd;wengę 

POJ3Wten1e ~ mountam·l:lllces (rowe­
rów lere~h I gOOkich) skomplIkowalo ten 
proł*m. RÓlNnoc:ześrlte na 7..achodzle roz:'J: 
SIę wołbrzYTl1Im temptc IUryslJ!:.. leoona,l 
w sórach. bmknlęCte wtelu rów dlll tury­
stykl moI()I'()Yo'e'j (ultudmenll dojazdu, płatne 
parbnp w Oddatonycb mlCJSC3Ch, opłaty za 
~ IIp.) powodują, te coraz czękteJ w hagat. 
mtach samochodów znajdUją się \'('IVo'try. Cl.ę$tO 
let samoc:hOd etągrue specJalną prtyeztpkę dla 
korua. TakJ turysta na part.in,u zrruerua Iylko 
Modek ~I I dakJ jediic rowerem lub 
konno. JCSl 10 zJ3'l>'tSIcO tak )U1. masowe w Bel­
gu. Fral'lC}l, ""&lu, Kalaklnn, IloIandll I cz.ęid 
NiemIeC, te SIało Się probIcmem dla tamtej· 
szych organlZBCJI turyst)'C'lJ'l)'Ch I samych lury· 
StóW. Obszerny Irt)'kul na tcn lemat 13mldclł 
WJC:t:prCl)'dcnt ERA Artur Howcrofl Z AnglII 
Ba tamach btukrynu "ERA Newsk:tter" (nr 2, 

""" \992, l . 3), """P<"""""J'I' """'" 
S)'tU8Cj1 w poszczególnych "krajach 

WSlę~ obeCl1le 1lwt5llOOUjt SIę oc­
~ wprt:M1ICIzenla kolany i Jetd1.ców ton· 
nydI na _ki paze, Praktyka wytax.ała, te 
ach ~ 1\1 SZlakach pieRyeh v.y.votuJC 
zupełnie /1CMo'C problemy. a n8v.>e1 rOII)'CWc 
7.3grotenl8. Rozpędzone rowe~ I kome na 
~, często ntebetpicczn SZlakach I 

kletkach. szc:zeg6lme w lÓI1K' I pooNOdu,ą IS· 
100ne rucbezpeeczeńscwo clla pted1urOw. ~ onI 
wręcup)'dlanl te sdakOw - • często Ole mlJ'! 
fl8WIel gdDe z nich zt,Pć. Coraz ~J 
tdanaJII Słę wypadki poIntCCm8 lub wato­
warua luł')'&ł)'. poolewai ut.y1kownlC)' rowerów 
i koni niC.m sami nJe JX?S&8da~ OO&lalecwych 
um.ejl;lJlOIQ, Bb) nimI tltroWat, lWłasza.a w 
Irudnym lerenle, Sami ~ Id. UI~ 
licznym wypadkom. NICJ3kO na mar81 
problemu it~lCrdlono rólNnlC:t gwałI"""ne 
przyspttncmc erozJI ~Ietek, po ktÓrych 
porumI~ lIę 1"I)\oIłC:il)1ct j Jddtcy konni. 

oc:zyv.dcie nic chodzl lU o generalne 
""}'CbmlllOWame Ifmych rorm rtkreaetl (bo 
chyba jtdnak nit ,ICSIIO IUl)'SIyka) ze szlaków, 
ak uznano, u powinny byc! udo6lc;pmane 
rowerl)'Stom I )Ctd1.oom konnym szlaki 
górskie, zwłlt5ZCZ3 bard1.JCJ uczęsza.anc I 
rtic.b«pIectne Także powmny był W)'1tp.one 
obsZary chromone I mgrowne eroz,M 

O tym. U JCSC 10 z.l8'NiSko rakl)'tVl1t 
aklualM j u~1Jwe. przekonałem Słę sam 

Fi kr6tUeJ wędrówkl ~ ocwanym w 
I szJIkJem E I (Varbcra - Grovc~). 

Z l km lego 52laku przc$lt<Iłcm tylko 
lulka w rejOnie Goeltborp, ale na odcinku 
olało dwóch lu!omttrów l\8WI grupka mUJIa· 
ta kIlkanakle IW)' LLSbkl\\...e pr?,ed jt'tdl.caml 
kłu5uJlłCYfTlI po (ragmemacł1 S1Jaku pazeF 
Co prawda pn.edst8WłCle1 Amenkan I hkin& 
Socxry łI~rC1l.Ił, te w USA moda na rowery 
górWe Jut prttmlj8, a IUr)Slyka kOona nie 
OIIągn(ła IObch rozrmarOw l nie $tanowt lam 
probk:mu, ale na pocblłWIC W5Z)'SlklCh ~ 
I~ mód I przemilIn mo1nI~, 
U. I la moda będnc: pnesu ... ...e SIę Da wschód 
Jut obecnie w J6rach PoIW, C7.ccłI i Słowaep 
poJawKlJłł łIę rowel"l)ia. $Ił wypotyc7.alnle 
roweróW gOBklCh. rozgrywane 5ą zawody, a 
takie 00f82 bC7JlIeJS'U: 5ą $IOOn,")' I mOlkl 
Jazdy konnej. Równlet dyrekCJc naszych 
pA{kOw naf"Odc1,r.ych łYphzujll POJ3W'M1e 
rowerzyscOw na ~t..ach I Jut usbńaJit ~ na 
IlQCZ.(nle n:w.ltrtChnl k1et~k przez rowery. 
Wydaje S6ę. te nie '\.1nJlluemy tego zJlNrWta 
(ob)' rztC'Z)'Volklt o charatlw.t przemijającej 
mody) I te !'ÓYm1C1: w PObCC: powtnnijmy byt 
przygOlOWJnl. glówme w góraCh, na ne· 
ptywne skulkI IU~yk1 rowerowej I konnej 
Nalety pnypov.at ")'Uz Sl'lakOw. które w 
tadnym WYPJdkU nic powinny był 
udoMępruone Innym (onnotn tUryslykl na 
tUf)'$lyka ptcSl8 I narCIarKI. DoI:ycrył 10 
mott nie Iylko pos.lcui6!nych sdakOw, ale 
laldr całych re~ lUD obszarów A WIęc 
~ formy rekreaql rod1,.;t nowe problemy I 
zagraterua. II:I~ na JX"'l'łO dotrą I dO nas. 
I'>obrlc, te .... JC;my l) nich WCZ~leJ I mot.emy 
z.onenlO'loat .się nCJako na zapas, Jak radzą 
sobie z tym /!l, klOny poczuh ich skUlkl 
doIt.l1WIt JU) pl'"led nami 
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ZAPOMNIANE 
ZAMKI PODKŁODZKIE 

Byl taki ladny barokowy pałacyk w 
Goszycach. stanowiących pOtniej przed­
midcie KJodzka, zaniedbany po ostatniej 
wojnie i ostatecznie rozebrany w latach 
sześtdziesiątych. A wielka szkoda, bo dziś, 
kto wie, mote. znalazłby się jakiś sponsor 
odbudowy? Wybudowali go hrabiowie 
Chama re. Podczas III wojny śląskiej 
sIanowi! w 1762 r. kwalcrI( znanego gen. 
Oaun. Właśnie lu 2S VII 1807 r. Prusacy 
podpisali kapitulację twierdzy obleganej 
pr/.ez wojska napolcOI\skie. Okres bez 
wątpienia świetn~i pałacyk prletył w 
okresie międrywojennym. kiedy 10 po 
zbiórce pieniędzy otwarto w nim w 1925 r. 
z inicjatywy Richarda Poppe (1884-1960) 
kulturalny ośrOdek mlodzietowy. Za­
trudnionych w nim było wielu wybitnych 
niemieckich pracowników kultury. Pru.· 
winęło się pruzel\ tylko w 1932 r. at 32 
t~. uczestników! 

Inny ciekawy obiekt. na sZC"lęśc"ie. 

ciągle Stojący, i IQ w całkiem niezłym 
SIanie, acz pototony na uboczu tras lU· 

ry51)'c"LRych, to pałac w PiSlkowicach. 
Wid ta, połatana na tylnych glebach 
lessowych centrum KoIlin)' Kłodzkiej. 

była wzmiankowana w 1340 r. jako Pis­
rowicz, ale nie ulega wąpliwości, it 
istniała wczdniej. W sldł Jal pOtniej jej 
wlakicielem Sial się Hugo ze znanej 
' I ąskiej rO<bjny von Haugw1lz (lropiciel 
polskości w tym regionie - Zbygniew 
ManynO'NSki, interpretuje 10 nazwisko ja­
ko Jugowic), wymarłej dopiero w 1819 r! 
W 1893 r. dobra nabyl bankier Wolfgang 
Morilz von Eichborn, a w 1920 r. przejąl 
go kpt. Salreld. Trzeba jednak zaznaczyć. 
iż Haugwitzom nie l.8'NSle dobrze się 

układało. OtO w 1622 l ., jak prawie cała 
s7Jachta kłodzka i "ąska, Oiarich 11 von 
Haugwiu poparl stronnictwo narodowe w 
Czechach, klOre, jak wiadomo, przegrało 
w 1620 r. pod Białą Górą z wojskami 
cesana aUStriackiego. Tak ledy w dWA lala 
p6tniej majątek 7,ostal skonfiskowany I 
przekazany Adamowi Goufriedowi Berce 
hr. von der Daube (rodzina Berków z 
Doubu w północnych Czechach 10 też 

bardzo stara herbowa familia), 

ówczesnemu cesarskiemu dowÓdcy 
Kłodzka. Po Jego 'mierei wid z umltiem 
zoslała przejęta przez jego siostrę hrabinę 
Kolowrat w 1626 r. Ona z kolei 
przekazała mająlek Annie Kolomie von 
Wels. Wres7cie w 1628 r. Dittrich II 
przeszedł na kalOlkyl.m (tu więc tkwi 
przyczynek konfliktu! No oot" wa!niejs1.8 
odeń persona powiedziala, iż Paryż wart 
msi'Y) i odzyskał swą maj"lno~. 

Oslatni z rodu, Anton. sprzedał 
Piszkowice w 1819 r. hrabiemu Fried­
richowi von Falkenhausen. Po śmierci 
tego ostatniego i jego tony spadek prt.ejąl 
Theodor hr. von Zedliu .. 

W owym czasie wlakiciele mogli 
mieszkać już w ładnym zamku z 
wie:l:ycUą, wLniesionym w 1772 r. w stylu 
baroko\\ym. z czego zachował się jes7..czt 
ładny portal. Po p6fntejS7.ej przebudowie 
w XIX w. budynek ryska! prosLSze. 
klasycyzujące formy. stąd utarło się mówić 
o nim nie palac, jak przystalo na 
rezydencję, ale wla5nie l.amek. Przebywały 
w nim, jako położonym blisko Kłodzka, 
ważne persony. Oto podC-/.as oblężenia 

Kłodzka w 1760 r. mieściła się tu kwatera 
dowódcy wojsk austriackich reldmarszal· 

W tt-młeńcu z..bkowicklm 
Foto: ZdzW8W J. 2lełlńNJ 

ta hr. von Laudana, natomiast 2·4 VII 
In8 r. mieszkał lu sam Fryderyk 11, a w 
1790 r. - gen. hr. Anhalt. Najdłutej 

jednak 22 pomieszczenia mieszkalne zaj­
mOWAł francuski gen. Vandamme. bawiąc 
tu od 21 VI do 15 VII 1807 r. w związku 
ze zdobyciem KJodzka. 

K.R.M. 
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40 lat temu na łamach "Turysty" (2) 

• 
ZEBY TURYSTYKA BYŁA NORMALNA 

Drugi numer .Turysty" z slerpf'lIa 
1952 r.. otwiera okładka ze zdJęc ~em 
grupy luryStÓw z plecekaml IdącyCh 

WiejSką drogą przez. ChOchołów DzIś w 
tym samym mieJSCU o wlale rzadZiej 
włdu}e Się takICh turystÓW, a droga }est 
asfanowa ZabytkOWI drewniane zabu· 
dowania nadal są wspaniałe. 

Znaldem czasu było wÓWczas za· 
tykanie sztandarÓw na szczylach Tatl , 
m In na Rysach załopotał, dZięki delegaCji 
Klubu WySOłlog6rsklegO, .Sztandar POI(oju' 
czyU po prostu nasza flaga narodowa Obok 
pojawiła się reklama GÓrskiej Odznaki 
Turystyczne! I Górskiej Odznaki Narcialsklej 

w tym numerze znajdziemy tet 
obszerny repon~ krajoznawczy JadwIgI 
Walczakowej z wędrówki rowerem przez 
Góry Bysttzyckl8 Turystyczne kOlarstwo 
rOZWl)ltO się nlełmlao. 

Dział kronikarski IN tym numerze 
zawiera kilka ciekawych wiadomoścI z 
terenu. m.1n. specJalną uwagę poświęcono 
schroniskom I szlakom. Czytamy np o 
wspeniałym zaopatrzeniu TOPA w sprzęt 
ratownłczy, co I dzisiaj Jest rewelacją. Na 
ŚląSku PTTK organIZowało co miesiąc około 
100 wyciecz8ł< dla zdobywających GOT. a 
Oddzlfi w Cleszyrue odnowił znaki na kilku 
azlakach. Natomiast spory o 10 )11. }8klCh. I 
gdZłe tn.eba poprowadzić, 1Ias narclarsloch 
oraz Ile wyCłąg6w naJeiy ZbudOW8Ć w 
Tatrach, ale ieby nie było konfliktÓW z 

zasadami ochrony przyrody - pt'zyporrunałfl 
plkarski "~ały rragmllflt gry" 

Wśród Itstów zwraca uwagę abs0-
lutnie krytyCzny (czytby tylkO takle sprawy 
WOlno byto krytykować?) list IUrystkl z 
WarszENIY. Udao slę }ej skOflystat z PKS·u. 
by z Nowego Sącza dostać się do Ktoś· 
cienka I Szczawnicy Ale w pamięci wryty Się 
lej nie widoki z okien. lecz koszmarny 
zaduch l ciasnota No cćt, wiele WSkazuje 
na to, te I wtedy turyści nie mieli lekkiego 
tywOla na trasach swoich wędrówek 

Z łeklury starego rocznika lalwo 
wywnioskować. te czytelnikom dawano 
wtedy sporo informaCjI. A oni z kolei do· 
magall się ]ej niemal w k~dym IIkle do 
RedakCJI Słutył temu np specjalny dZiłf 
Poznajemy schronisks. w którym dZIŚ często 
nielStntejące lub przebudowane obiekty 
opłsaoe były szczegółowo. łącznie z Irasaml 
dojść I dq8zdćw 

Matna się tat uśmIać. ale wtedy lakll 
tnformacje nie były y,yŚmlewane, bowtem 
miały własny wydtw!ęłt polityczny" Oto 
dane o rozwoju Iwysrykt. wraz ze wzrosrem 
stopy tyCłOWeJ mas pracujących. np w 
SChronlskac:łl I domach turystycznyCh n0-
cowało w 1950 r tylkO 5366, a w 1952 r 
11300 OSÓb. przy czym ta InformaCJa. 
podana w numerze z września, Obrazuje 
zapewne płefws.ze półrocze Ale dynaOllka 
wzrostu mówi sama za sIebie Do cyfr był 
komentarz Nasz wielki Plan 8-letn/zapewnls 

Widok z K .... IW Ta"Y lachocfrM. Foto: zut.łew J. ZletlMId 

dalszy, wspenłały roxw6j baly materialnel 
turystyki 

Nł8Wlele w!adomo o dramatycznym 
przebiegu II Z)8Zdu delegatów PTIK w 
styczniu 1955 r. po płęclol81nlef kadencji 
Jedn! ŚwladkOWie tamtyCh dni twierdzą. I:e 
była 10 bardzo trudna kadencja Zanłtd 

Główny miewał poważne kłOpoty z odby­
waniem zebrań, 8 nawet wcale Ich nie było 
Drudzy twlerdz~, te wręcz przeciwnie -
PTIK rozwijałO się dynamicznie Mało 

wtemy takle o drugim prezesie Towarzy­
stwa - Stanisławie Zlemb~ , kl6fy pne­
wodnlczył obradom II Z}azdu I został praze· 
sem PTTK. ale IVlko na pOI kadenql 

O tym. Jakle powinno być Towa­
rzystwo, jaka powinna być turystyka, 
lakte górSka. prz8łconywal p6tnlejazy 
PI"Z9S Stant8law Ziemba na lamach 3 
numeru ~TurySty ' Byt 10 chyba typowy 
w tamtyCh latach prze,aw dOktryner$tW8 
ł dzielenia rzeczywistOŚCI turystycznej 
na .czarną I .blalą " Kto chciałby wczuć 
się w atmosfer, tamtych lat, lekturę 

wspomrianego artykliu powinien zaicZyć 
ł8kO .ćwICZenle obowaązkowe z zakresu 
hlStOllI naszego Towarzystwa. 

Obok takICh lekSlOw poławIały alę 

zupełnie nOrmalne, jak op .Uroda 
Gorców" ery .Jeszcze ;eden wyc~g 
finy" 00 lego samego rodZ.aju publikacji 
nalety SzkIC hlslOryczny poświęcony 

TOPA-OWi, tu! przed lego .dynamlCznym 
rozwojem", ale o tym w kOlejnym odcinku 
przeglądu starego "Turysty" 

Tom.u KowaUk 

KTG ZG P'ITK 
informuje, te S Xli 1992 r. 

w siedzlbte COTC w Kntkowle (pl"%)' 
ul. Jaglellońsldej 6), odbęclzk lę 

kolejne sympozjum, 
~ęcone tematyce pienińskiej . 

Pn;ewłdujf: sJę 

wyxłos:r.rn~ S rderat6w 
oraz dyskusję.. 

WSTĘP WOLNY! 
P""'Itd< goch. 10.00 

13 Xli 1992 r. w Warszawie 
w sled:16bie ZG PTrK odbędz.le się 

COf'OCUle spotkanie prezesów 
kJubów górskich P1TK 

NA SZUJCU IO/40SlllIl 

....................... ------------------~. 



W "Na Szlaku" nr 9/92 i".amicsz­
czono chyba raczej .. dla ~miechu" wielce 
osobliwy w rormie list p. Andrzeja Ga­
wryluka. Autor rozpaczał w nim nad złym 
stanem kaplicy 'w. Jerzego w lądku­

Zdroju. Cót - ruszyło mnie. Nie dlatego, 
że kaplica ..się sypie", ten ctap zniszczeń 
"ąskich zabytków uznać wypada za ty-

greckiego z krótkimi ramionami. Od 
zachodu przylega do niej du'.a pustelnia. 
obecnie zawalona. Podobny los czeka 
dach samej kaplicy, na sklepieniu której 
zaChowały się jcszcze, o dziwo, barokowe 
stiuki. Wali się zresztą nic tylko sama 
kaplica. Nieznani wesołkowie zdewasto­
wali tei p6:tniejsl.e jut. stacje kalwarii. 

o KAPLIC 

na uwadze półwiecze naszego gospodaro­
wania na piastowskich (zawsze tO akcen­
towano, jakby to miało jalili sens) Zie­
miach Zachodnich. Wiem natomiast, 
czego na leży sic wstydljt. Tylko, 1.e od 

wskazywania na 10 pa lce jut bolą. No tak. 
ale pa lcami się nie pokazuje. Lepiej mate 
zIo:tyt dłonie do modlitwy o wybawienie 

TAJEMNYM ZNIKANIU 

pov.-y, ale z powodu moich "kaplicznych 
zainteresowań" - hm - niech bQdzie, te 
naukowych. Tak cxy owak temat leŹ)' mi 
na sercu, tako! I (C7JlSem) na wątrobie. 
Pozwo lę więc sobie wylać na papier 
trochę goryczy. 

Kaplica lądecka. podobnie Jak 
kilkadziesiąt innych na Ziemi Kłodzkiej, 
stoi i to napawa oprymizmem. Natomiast 
stadium polrednie mi~zy Sianiem a za­
waleniem się prezentuje kaplica na Górze 
Wszystkich Świętych koło Slupca - No­
wej Rudy. JCSt ona z pcwnokią doskonale 
znana turystom, obok wszak przebiega 
glówny szlak sudecki ze Słupca do 
ŚCłnawki Średniej. Ta okazała kaplica, 
7.aniedbana w ciągu ostatnich kilkunastu 
lat. pO prostu czeka na zagładę . Widać 

parafia w Słupcu uz.nała , te po 312 latach 
istnienia zabytek nie jest jut nikomu 
potrzebny. Pisać by motna o moralnym 
obowiązku zadbania o obiekt, co by nie 
rzec. sakralny, kulturowy spadek. Piszę 

zatem, pytając samego siebie., oot to 
zmieni? 

Kaplica ta, o której dość skąpo 
informują przewodniki, powstała jako 
votum mieszkańców Słupca w związku z 
pUStoszącą okoUce wielką zarazą. jaka 
nawiedziła dawne hrabstwo kłodzkie w 
1680 r. Inicjatorem powstania kaplicy był 
pochodzący ze Słupca Georg Langer. jego 
tet inicjały widniały obok ołtarza. przed 
zniszczeniem rwcz jasna. Warto odno­
tować, te sJ>O'rOd innych kaplic mo­
rowych związanych l epidemią 1680 r. 
kaplica WSl)'StkJch ŚwiętyCh jest naj­
okazalsza. Wzniesiono ją na planie krzyża 

stojące przy dro(h'.c (i S7Jaku) do Słupca. 
Z tych samych powodów, co 

powytej, wzniesiono takt..e kaplicę ~w. 

Sebastiana na Sobkowej Górze koło 

ŚCinawkl Dolnej. Urundowała ją w roku 
1680 wł:a.Scicielka tutejszych majętnoki -
Ewa Maria von Hemm und Hemmstein. z 
domu von Stillfried und Rattonitz. Ta 
równiet okazała. chał sytuowana na od­
ludziu kaplica, otrzymała plan 
oomioboku. Prezentowała się nad wyraz 
malowniczo, ale niestety - dla niej i 
trzysta lat egzystencji la, jak się okazało, 
zbyt wiele. Rozebrano ją w ciągu ostat­
nich kilkunastu lal (?) IM,Iak, te na górce 
pozostała maiulka polanka i.. .. ani $Iadu 
kaplicy. 

Znikanie kaplic 10 nie zawsze his­
toria. Czasem dzieje się to na naszych 
oczach (!!!). OtO prl)'kład. Dwa lala 
temu. jak donoszą wiedzące zawsze 
wszystko, niekoniecznie najslarsze -
przepraszam za wyratenie - baby we wsi, 
rozebrano doszczętnie kaplicę loretaltsk.ą 
Stojącą koło Botkowa, prl)' szosie KJodz­
ko - Nowa Ruda. Czytł1y lokalna spo· 
łeczność odcinała się od kultu maryjnego? 
A mote tylko fakt, te 7.ab)'tek byl .. po­
niemiecki" 'wystarczyl, aby go unkestwiĆ? 
Na te pytania. mote nazbyt sarkastyczne, 
nie znam odpowiedzi. Dodam jedynie. It 
kapHcę mocą swego testamentu ufun­
d.ował włakiciel 8otkowa Johann Erncst 
von GOtzen w 1706 r. Zamiar len dopiero 
w I. 1721-22 ueali7.0wal jego syn -
Johann Franz. 

Gdy myślę o tym podObnych 
zjawiskaCh, nie wiem doprawdy, Cl)'nt 

jako nacja powinn~my się chwaliĆ. mając 

od wanda lii'.mu, glu poty i postępującej 

degeneracji. Czyżby l.a ostro? Czasem tak 
tr/.eba. Pytanie tylko - do kogo? 

Bogu" .w Czeehowlcz 

Przy tej okazji chciałbym się zwró­
cić do Czytelników "Na Szlaku" z 
pytaniem: czy kt(l( posiada w swoich zbio­
rach fotograrie zniszczonej kaplicy 
loretańskiej koło 8otkowa? Je.(li tak, to 
proszę o kontakt l Redakcją lub na adres: 
Bogusław Czechowicz, ul. Gajowicka 721 
37, 53-530 Wrocław. 

F .... upllcy Wup1ldeh ~h kolo 
Słupca. Foto: BoQu.t.w cachowlcz 
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Szlaki turystyczne w Karpatach Polskich (5) Andrzej Metuazczyk 

Przebiel wllu """""' =t.;';' Pkt 00 ,- Suma rótak)' TuryłlyU narciltlb 

mU"." OOT km wxnies. Cm)' 

SzSałd tufyIItycZne w lIo101'ZII ~ wonym: 

t.letnl~ - PI."I~kowlc. - Ludtmlerz - Nowy Tatg 530 - 8.00 20/22 .. ,O ..o 
- "'..." 

~ ~ w koloru nlebleełdm: 

Prz~ Zubrryckl - Oroń - Prz~ 1.15 - 1.15 .,. ' ,0 18" N 
W"",,, 

PF2'" WIf'NÓZ - 8ukl~ 
, 1.30 - 1.15 .. ' ,0 '81) N 

BeakJdy - Przeł. Bory - atnie. - Prz'" , 845 - 6.45 "'/28 25,0 .." _. 
Sk_ - Gór. Ludwiki - SIdzioa Dom Rabk. 430 - 515 14]13 '4 ,0 .,. N 

Dziecka 

S;dMł lury.tyCZM w Itolora złeIonym : 

Babi. G6f. - PJTYWltÓWkl - Upnlc.l MIIIIo Nowy, ratg 800 - 6.30 "" 17,0 li,. 
Uprllu ,... - Wil1eloMkl Brzeg - 115 - 115 "" • . 0 140 N 

- Jabłonka 
Sidzlna 06,nl - Prze! WI(WÓZ - Zubrzyu , 400 - 3 15 17/13 13,5 540 

GOrn. - Pr2elta Kfowlarłc l 

SzSakIl&H'ptyc.ZM w kołora ióItym: 

ZUbrryCI Dolna - Groń - Orawkl fIbotV Targ 130 -1.30 7/8 . ,0 ,.. N 
Or_kl - Paj",6w - Podmie - i.letnle. , 330 - 3.30 "5/13 14,0 ... 
Jordanów - Gór. LlIIłwlłcl - e..kldy 

, 34!i - 3.15 15111 13,7 50S N 

; ' , ~ , 
\ .. \ 

I", \ 
" 

I 
L 

, 
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IV, BESKID MAŁY 

Za.I~ terytOtI.lny: ,Wadtwtlce - KJecza Górna - tękawlca - dolina Skawy w dlvmej wsi Zag6rze - w górę dOliny Skawy do 
wsi Tarnawa Dolna. Odtąd lOkalnymi drogami przez Tamawę Górną. Kl'zesz6w do Kukowa I szosy tywiacklej. W dalszym ciągu szosą 
tą na zachód przez OczkOw I do doliny Soły. Wokół br2eg6w Jeziora Żywieckiego do Żywca. Przez Bramę W1lkow\cką I dolinę Białej 
do Bielska Białej Stąd międzynarodową szosą E 462 przez Kęty I AndryCh6w do Wadow\C. 

Mapy turyatyczn., z ktÓl'yCh można skorzystać w wędrówkach po Beskidzie Małym : 

.Beskld Mały" 1.75000 • • BeSkId MakOWSki (Beskid ŚrednQ " 1:75000, .Beskld Śląsk i I Żywiecki" 1:75000; .Okollce Krakowa" 
'200000 

Przebiel Qlaku """"" ~~ Pkt do '''''' SU~~m'{ Tuf)"ł)'u grciaBb 
m.kU1KY OOT km wznlCl. m 

Sztaltl turv-tYczn. w kolorD czvwonym: 

MikulzowIe. - ty •• Prz~ - M.gulka Bleltko 81 •• 2.30 - 1.415 '215 ',0 ... N 
Magurkl - MlkulZowlcl . Stalownik" 

, 1.15-145 5/'2 5,0 ". 
StraconkI - G,łkl - Hroberacz. Ł\ka - , 3.15 - •. 00 Ul/H 14,0 '090 

- Ża,n6wk, Z'pofl 
i,mówka Zapora - Claow. Prz~z - W.dowle. 430 - 4.00 lQ/l. 13,0 933 

- Przel~z Koclereka 
prze!. Koole"k, - tamana Skala - l'lkowiec , 3."5 - 3.30 17/15 13,6 842 N 
Lalkowiec - Krzeu6w Górny , l 30 - 2.00 ." ' .0 .25 
MitdZYbroctzl. BIalski, - Czupel - Blelłko BIlli. 4,00 - 3.30 15/14 11 ,5 '000 

- ŁodyRQWIee 

SDakl twy.tyczne w kolor_ nleblMklm: 

Upnlk - O,lkl - Magurh - Czupel - Blellko Białe 5.15 - 545 20122 20,0 1415 
- Curnlc:hów 

Cz.,n\cn6w - Cisowa przettez: Wadowie. 2.45 - 2.30 ,>17 ' ,3 ... 
~ - ZasoIniea - Ż.,nówka ZapołS Blel,ko 81 .. 3.00 - 300 l(lłlO . ,0 700 
MJtdzYbrodzle Blallkle - ~ śWle.t , 1_00 _ 045 '" 3,0 280 N 
ŚlemIeń - Kocoń - Łamane. Skal, Wadowiea 2,15 - 1~ '0/5 7,0 :m 
W.cl~ - PonIkIew - LHkowlec , 

3~-315 24/16 '4,0 890 nartoItr. L .. k. - Ponik. 

- -
, 

"HARATYKI" W BESKIDZIE SLĄSKIM 
Wędrując polskimi Karpatami i ich 

pogOrzem,7. latwokiq doslrze:t.cmy zmie­
niające si~ e&:hy krajobrazu: coraz tO 
inna Jest r.letba terenu, budulce. szata 
r~1inna. ale i ludzie. ich język. ob)'t7.aje. 
domostwa. POCl.ąWSzy od Bieszt"l.3dów aż 
po Szlachluwą możemy napotkać na 
szlaku cerkiewki. urzekające uiadą coraz 
wy:t.szych wie1yczek i pełnym dosto­
jeństwa IkonOSlascm we wnętrl.u . Jedne 
cerkiewki są zadbane. inne szarpane 
piętnem przemijania , ... ludzkim łakom­
stwem. Potem w miasteo.kach nierzadko 
spolykamy stn.elisle rasady gotyckich 
kokiołów, odcinających się czerwienią 
cegly od hk;kitu nieba. a:y kształlne 
latarnie na masywnych wietBch baroko­
wych ~wiąlyń . W~ród wiejskiej zabudO\\)', 
schowane w glfStwinie dorodnych drzew, 
w(lIjęa.ą !o ię drewniane koM:i6łki strze­
lone izbicami nad spadzistymi gonlami 
dachów. majstersztyki cechowej ciesiołki i 
umiej~tno~d chłopskich budarl.)'. W 7.8-
chudniej Malopolsce tu i 6wd7je na­
Irafimy na ~Iady istnienia innowiercl)Ich 
~wiątyń i innyl.:h pamiątek po polskich 
hraciach, ale gdy prtekroczymy dawną 
graniOf Śląska na Bialej. uderzy nas 
współistnienie kuM:iolów katolickich i 

NAS.lJ.AXU 10040srR 14 

ewangelickich. W więkSl.oki miejsco~­
ci. na Śląsku Cieszyńskim i w Beskidzie 
Śląskim jest to reguła. tym godniejsza 
uwagi. re ko~cioly te gromad7.ą ludn~~ 
polską. a ich historia M:iślc wiąże się z 
walką o polskooć tych terenów. Jak do 
lego doszlO? 

Reformacja luterańska zn31al.la 
wielu zwolenników nie Iylko w niemiec­
kich krajach cesarsiwa. ale lak1,e daleko 
poza jego granicami. Nicoocą była lakie 
w Rzeczypospolitej obojga narodów. 
Pn.ede \\'Sl)'Slkim zadomowita się w mias­
tach. gd)7 obok istOlnego znaczenia kon­
fesyjnego miała równic! w)'dtwięk spo­
łeczny. Jako tzw. "lania religia" wzbudziła 
zainleresowanie ni:t..ej uposatonego przy­
wilcjami miCSZC'laMtwa. a talcte awan­
gardy chłopskicj . 

Zwykle det.)'dujące znaczenie przy­
pisuje się władającemu daną krainą . W 
przypadku księstwa ci~zyńskiego za7:N'j­
t7.8j stwierda !lię. Je 7 chwilą obj1WCia 
nądów przcL młodego Wacława III 
Adama (1540-1579) prl.)'jął on reformację 
i pociągnął za sohą swoich poddanych. 
Jest 10 bardzo uprOS7.\:zone ro7umowanie. 
SZC7.cgólnie owo "pociągnięcie" wymaga 
krótkiego koment.!m·.a. Jui. prapradziad 
Wacława III Adama - książę Bolko I 
(1410.1431), zawarl 7. husytami układ. na 

mocy którego oddzialy husytów nie 
wkracz.a.1y w granice księstwa . Nie oznacza 
10. że husyci nie szuka li tu i nie znaj­
dywali swoich zwolenników. Wiemy 
tald:e, iż oficjalnej reformacji luterańskiej 
lowarzyszył wcale niemaly ruch plebejski. 
który rozpn.estrzenil się również w 
Czechach, na Morawach i Słowacji, a 
nawet w Sądeckiem. O 80abaplyslacb 
wszakle w księslwie Cieszyńskim nic nie 
wiemy. Nie podlega jednak dyskusji, te 
przebiegały t~dy rOtne prądy umysłowe i 
religijne. Przykład porzucenia Kokioła 
katolickiego przez panów moie zatem 
świadczyć nie tyle. te nit.sze stany ~lepo 
poszly za nimi. ale te byly jut na to przy. 
gotowane. albo tet spodziewały się pew­
nego zrównania w prawach. Faktem jest, 
ze Reformacja na Śląsku cieszyńskim 
przyjęła się prawie i.e bel.konOiktowo i 
objęła wszystkie stany. Jest 10 jedna z 
cech. ktOra pozwoliła temu wyznaniu 
przeuwać do dnia dzisiejszego. Kolejną 
nieocenioną zasługą Reformacji byk> 
wprowadzenie do kościołów liturgii w 
języku zrozumiałych dla maluczkich i 
wymóg samodzielnego czytania tekstów 
biblijnych i innycb pism kościelnych. 
Aczkolwiek istniała jut. w tym czasie Bib­
/i6 Bruska w języku polskim. wydana w 
1563 r. (kilka jej egzemplarzy znajduje się 



po dz~ w bibliOlckach cieszyńskich). w 
kancelarii ksią1.ęccj i w kościele obowią­
zywał wÓWC7.as "urzędowy" ję1.. czeski. Ale 
jut w następnym stuleciu w miejsce czes· 
kiego wszedł bardziej zrolumialy jęz. 
polski. Szczególną popularnokią cieszyły 
się polskie wydania nowej Biblii Gdalł­
ski~j. postylle Gdacjusza. a w szczególnoś­
ci Samuela Oambrowskiego. 

Zwró6ny na chwilę uwagę na sytu­
ację osadniczą w XVI w. na Sląsku cie­
szyńskim. Obok stołecznego Cieszyna 
status miasta posiadały Bogumin, FrysZt31 
i Jabłonk6w w dolinie Olzy oraz Frydck. 
SkocWw i Bielsko na sz.laku solnym 
wiodącym pn.edprożem Beskidu Śląskie­
go, a tak:te Slrumied nad Wisłą przy 
gościńcu do Pszczyny. Wokół miast, a 
pnede wszystkim wzdłuż wymienionych 
szlaków handlowych i migracyjnych. 
ciągnął się łańcuch wiosek książClC)'Ch. 
rzadziej szlacheckich. Najludniejszą była 
dolina Olzy, gdzie wioski usytuowane w 
górskim jej biegu ucrepiły się krętych 
brzegów. Osadnicy - rolnicy sknętnie 
wykorzystywali urodzajniejsze mady 
rzeczne i z Irudem, po strome beskidzkie 
stoki, wydzierali kaMą piędt ziemi pusz­
czy karpackiej, dosIarczając na dwór 
ksiąi.ęcy drewna i płodów rolnych. 

Lecz OtO na przełomie XV i XVI w. 
groniami Beskidu Śląskiego zaczęły siC; 
przedzierał grupy wędrownych pasten)' 
ze swoim dobylkiem. Pierwszego .. Wa­
łacha", jak 7.nalazł Franciszek Popiołek, 
odnotowano w akUlch książęcydl w 1519 
r . .. Wałachami" bowiem nazywano bez­
imiennych pasterzy, którzy za~li lJIlud­
niać naturalne polany Beskidu Sląskiego. 
Rychło miało się okazał. te gospodarka 

hodowlana przybyS1,ów w Bcskidlic Śląs­
kim miała korl)'Stnicjsl.e warunki rozwoju 
niż gospodarka rolna. Po\\oli zaczęły się 
kształtował nowe wioski pastersko-roł . 

nicze, a stopniowe wymiesl.8nie siC; no­
madów z dolinnymi gal.dami utworr.ylo 
nową grupę etniczną - górali Beskidu 
Śląskiego. 

Niebawem proces tajmowania do­
tąd niedostępnych głębokich dołin Bes­
kidu Śląskiego mial ulce prl)'Spicszcmu. 
W 1618 r. wybuchła wojna trzydziesto­
letnia, na szlakach komunikacyjnych poja. 
wiły siC; różnowiercze armie i różne pod­
jazdy "działające" na własny rachunek. 
Bezbronna ludnośł. bel. względu na wy­
znanie, uciekala .,w góry", byle dalej od 
uczęszczanych traktów. W takich warun­
kach ~tały największe, zaszyte w gł4vbi 
Beskidu Śląskiego, góralskie wioski: Wi­
sła. Istebna i Jaworzynka. 

Koniec wojny nie pl7)'niósł 7.elże­
nia warunków życia dla innowierców. 
Wręcz prJ'.eciwnie, dalsze restrykcje i upo­
korzenia. Po wymarciu Piastów cieszyfi­
skich w 1653 r. ksi(fStwo cieszyńskie prze· 
jęli Habsburgowie, ktÓ~ z. całą kon­
sekwencją realizowali l.asadę : C'l)'je pano­
wanie - tego W'j"manie. Specjalna ko· 
misja eliminacyjna w krótkim czasie 
doprowadziła do kasacji wsZ)Stkich świą­
tyń i szkół ewangelickich, wydalenia du­
chownych, zabroniła wykonywania jakich­
kOlwiek praktyk religijnych. I teraz. 
wła$nie miały okaz.ał swoją wyjątkową 
warto~Ć Sclągane z. Polski Biblie i 
.. Dambrówki", które czytano w zaimpro­
wizowanych kaplicach po dworach inno­
wierczej szlachty, a gdy i tego zabroniono. 
po .. legnych" Swiątyniach w górach pod 

Karlonoe .... mgea. Foto: ~ J. n.uńeId 

Równicą, Bukową, Czantorią, Godulą. 
Bardziej sprawm wydeptywali kie1ki 
przez Beskidy na węgierską stronę, by 
tam uczestniczył w ewangelickim nabo­
żeństWIe. W lej sytuacji pozbawiono 
ewangelików dalszych praw, spro­
wadzono jezuitów, którzy gorliwie Ut­
brali się do spełniema swojej misji. Na 
mocy edyktu cesarskiego z 1673 r. 
przystąpiono takLe do konfiskat i nisz­
czenia wS7elkich ksiąg heretyckich , 
nicccsarskich. polskich, drukowanych w 
dalekich Prusach i na Śląsku, bo tylko 
takie czytal i rozumial tu zwykły miesz­
czuch czy chlap. NislCząC herezję, 
nislCZQno takj.e delikatną tkanlcc; przy­
naletn~1 językowej, w końcu naro­
dowej! Ocalałe do naszych C-l.8SÓW księgi 
noszą nie tylko ~Iady 7.8czytania, ale 
Madczą takte, 7 jakim ~więceniem I 
ryzykiem przechO'Aywano Je we wszel­
kich m01Jiwych do ukrycia zakamarkach. 
Niejednemu opornemu góralowi, jak 
ongiś "Wałachom", prl)'pisano pogard­
liwy przydomek .. herelyk". om: niejeden 
.. Haratyk", bez względu na wymanie, nie 
zawsze ma pojęcie o pochodzeniu swo­
jego nazwiska. 

Sytuacja wy7.naniowa na Śląsku 
cieszyńskim zmienila siC; dopiero w 
XVIII w. Wędrując po 'ląsko-beskidz­
kich szlakach spotykamy wielu .. Hara­
tyków". Chat nie wsxyscy noszą takle 
nazwisko, zechciejmy 7..apamięUlć, te są 
10 ci, którzy dzier1.qc sir Jak lutersko 
wiara kole Cieszyna bronili Ulk.1.e polskiej 
dusZ)'. 

WI.d ysław Sosna 

NA SZLAXlJ 10140 SrA. 15 

.... 



Łnnlutfut opnfuidti 9 

W drugiej połowie XIII stulecia, na południowym krańcu 
Wysoc:r;ywy Ziębiekiej. na wzgón.u wznoszącym się przy wejściu 
do głębokiej. malowniczej dolinki. IN której schowała się nieduta 
wie.i Chałupki, pos,I3wiono pokatny. kasztelański zamek. 
O(()Czono go wałami i fosą. Warownia ta smegła wschodnich 
rubiety ÓWC".resnego, jakU rozległego księstwa $widnickiego. 
Dalej na południe, zaraz za rzeką Nysą widnialy zabudowania 
Paczkowa, naletącego jut do biskupów wrocławskich. 

W latach trzydziestych XV wieku na ZBmlcu IN Chałup­

kach, występującym IN dawnych trocHach łacińskich pod nazwą 
Novum Castrum (Nowy Zamek). siedział Zygmunt von 
Rachenau, prawdopodobnie syn byłego kasztelana z podlądec­
kiego Karpienia. Von Rachenau był jednym z motniejS'l)'Ch 
wasali biskupa. Od 1417 roku biskupem wrocJawskim był ksiątę 
oldnicki. Konrad IV senior. Niestety, IN rym czasie jut nie 
istniało suwerenne księslWO świdnicko-jaworskie. 

Pan na Chałupkach zaś, do spółki z bratem Kunzem, 
uczynili ze swego zamku zwykłe zbójeckie gniazdo. Obaj trudnili 
się bowiem skrytym I jawnym rozbojem, terroryzując częstymi. 
zuchwalymi wypadami całą okolicę. 

Takle były wtedy czasy. trudno było odr61ni~ praw­
dziwego rycel7.8 I pana od prostego rzezimieszka. 

W kol\cu be7.czelne poczynania braa von Rachenauów 
rozzłościły na dobre Hynka Kruschinę, czeskiego kr61ewskiego 
namiestnika ziemi kłodzkiej i ziębickiej. A wła§nie obie te 
ziemie były pn.ez rabusiów szczeg6lnie pustoszone. Mało tego, 
w 1438 roku raubrinen;y z Chałupek napadli na klasztor w 
Henrykowie i doszczętnie go splądrowali. 

W 1440 roku Zygmunt von Rachenau odwatył się nawet 
porwał gwahem pasierbicę samego Kruschiny. Uprowadził mło­
dą dziewczynę na zamek w Chałupkach, a lam - delikatnie 
móMąc - bardzo nleprz:yzwoicie ją traktowaŁ 

Hynek Kroschina dłutej jut nie zdzieriył. Poruewa1 zaś 
von Rachenau, jako wasal podlegal jurysdykcji biskupa. wypo­
wiedział okrutną wojnę wsZ)Slk.iemu, CO temu ostatniemu pod­
legało. Prleniósł się równiet na zamek w Ząbkowicach Śląskich. 
aby byt stale bl.iitj swego $mienelnego wroga. Działania roz­
począł od bezlitosnego pustoszenia i łupienia ziemi ziębickiej 
oraz wszelkich posiadłości biskupich. be2po$rednich, a:; choćby 
tylko I po$rednich. wasalnych. 

Po prostu takie były wówczas metody walki. nawet 
między, bądt co bądt.. chf"l.dcijańsldmi przeciwnikami. 

Trzeba jednak sprawiedliwie przyznać, te znale1.li się 

rozjemcy, którzy próbowali doprowadził walczących do 
pojednania. Ewentualne rozmowy wyznaczono na 29 grudnia 
1440 roku. Grudniowa data jest tu chyba wielce wymowna. Ale 
von Rachonau I jego towarzysze nie zgodzili się na takie 

rozwiązanie powatnego sporu, Bardziej odpowiadało im prawo 
pi~i, a w tamtych czasach byłO ono zjawiskiem prawie zupełnie 
normalnym. 

Teraz walka 'NYratnie prl)'brala na sile. Kruschina 
gwaltownie uderzył na Chałupki i zdobył tamtejszy zamek. Bra­
cia zdołali jednak zbiec. Schronili się na terenie księstwa 
nyskiego. podlegającego bezpmrednio biskupowi. Mimo 10 Kru· 
schina dalej nIszczyi biskupie posiadlo$ci. 

W kolku między przeciwnikami doszło do rokowań. Obie 
strony wybrały na SCjdziego polubownego radę miasta Wroctawia. 
Ta W. po gruntownym rozpatrzeniu sprawy, postanowila, te 
majątki braci von Rachenauów powinien otrzymać Hyoek 
Kruschina, jako zadośćuczynienie za wyrządzone mu krzywdy. 
(Co prawda, dobra te I tak znajdowaly siC( jut w jego posiadaniu). 

Tyma.asem ludzie Zygmunta von Rachenaua obsadzili 
samowolnie biskupi zamek Kaltenstein (d7jg Hradisko) kołp 



Zulovej. let4Cej w południowej części księstwa nyskiego. W 
odpowiedzi rozsierdzony Konrad zdecydował się na energiczne 
działanie pn.cciwko S"NCmu nicdawnemu wasalowi. II marca 
1442 roku warownię odbito. a w trakcie walk Zygmunt von 
Rachenau polegl Ocalalych jego lud.ri odstawiono do Nysy. 
gdzie wkrótce wszyscy zostali straceni. 

Allici kasztelan. którego Hynek: osadził na zamku . w 
Chałupkach. okazał się Lakim samym warchołem. jak jego po. 
przednicy. Cłlociat sam Kroschina tet nie był wiele lepszy. 
Niezadowolany z dot)'Cbc:zasowycb wynikÓW walki. powelował 
swoje .. niepowodzenia" na klasztorze henrykowskim. 28 maj~ 
1442 roku niespodziewanie napadł na Henryków i WZOrem IlOn 
RlcheauOw gruntownie go splądrowal Biedni mnisi. 

Był 10 jednak krok wielce nierozwatny. gdyt zwrócil 
pn.cciwko Kruschinle dopiero co utworzony do walki z roz­
bojem zwi4zek ziębicki, na czele którego stanął energiczny 
ksi4tę opawsko·ziębicld. Wilhelm. 

Na domiar złego. jut w trakcie pierwszej narady Stanów 
ziębickk:b z Wilhelmem w biskupiej Nysie, ludzie K.ruschiny 
taCZaili się przy drodze do tcgo miasta. a potcm znienacka 
matakowali i wzięli do niewoli cały oddziałek ksiąt.ę<.ych 

tołnierzy. Jdców- odstawiono na zamek KarpieJ\. Na wolnośł 
wypuszczono ich dopiero po otrzymaniu od Wilhelma dzie.­
więciuset guldenów okupu. 

Zuchwalstwo karpieńskiego pana przekraczakl zatem 
wszelkie granice ludzkiej cierpLiwołci. nawet jak na tamte. zna· 
Re z bezprawia, czasy. TOle! zbrojne oddziały związku ruszyły 
teraz calą siłą na posiadloki Kruschiny. 

Nasampnód matakowano jego dwa umki - Karpleń i 
OIalupki. Pic""", u zbójeckich gniazd zdobyto i doszczętnie 
spak>no 15 czerwca 1443 roku, drugie opanowano następnego 
dnia, Niecny kasztclan z Chałupek polegl podcUs wa1Jcj. 

Hynek Kruscbina w zemście za utralę obu watnych 
warowni okrutnie spustoszył okręg :ziębicld I pograniczne ziemie 
biskupie. A po brawurowym, zupełnie niespodziewanym ude.­
rzeniu, przeprowadzonym 6 sierpnia, zdobył zamek w Otmu­
chowie, ówczcsą najwatniejszą stalą siedzibę wrocławskiego 
biskupa. Silny ten punkt oporu trzymał on w swym ręku ai do 
21 lutego 1444 roku. kiedy to za solidny okup. wynoszący dwa 
t)'S~ wę&ierskk:h guldenów. oddał go Konradowi. 

Walid między związkiem ziębicldm a K.ruschin.ą (popiera· 
nym przez innych rabusiÓW) zako6czyły sic dopiero w 1445 
roku. powtórnym polubownym wyrokiem wydanym przez 
wrocławską radę miejską· 

W dwa lata pótniej zmarł biskup wrocławski Konrad, 
zastąpił go Piou 11 Nowag. W 1452 roku odszedl z lego 
skłóconego ~ta ksiątę Wilbelm. Hynck Kruscbina przetył 

wszystkich swych przeciwnikÓW, umarł 4 marca 1454 roku. Jego 
jedyay syn jeszcze w tym samym roku sprzedał ogromną 
ojcowiznę za 23 400 kÓp groszy Jerzemu z Podiebradu, który w 
1458 roku 7.OSW wybrany królem Czech. 

Niestety, zamek 'IN Chałupkach po pewnym czasie stal się 
ponownie osloją rycerzy rozbójników. Usadowiła się IN nim 
rodzina Unwirdów, ojciec Kaspar oraz jego dwaj synowie, Hans 
i Friedrich. Pod koniec XV i na początku XVI stulecia raubrit· 
terstwo na ziemi ~ląskiej tak się rozprzestrzeniło. te musiano 
podjąć przeciwko niemu na nowo specjalną akcję zbroją. W 
1509 roku znisz.cwno tet zamek w Chałupkach. tym razem tak 
gruntownie, te jut nie podtwignął się on t. upadku. 

Jullan Jlnc:zak 

Jeszcze w ln5 r z 1 ha sudeckich lasów uzySkiwano 550 
lTfI drewna. W 1967 r. w nadleśnictwach Bystrzyca Kłodzka I 
"'1ęcIzy __ z __ dutyCl1 _ Onlogu w -"" 

..,tomów slęgnęIy t50 ty • . m'. POdobno .. raty wyw<Arły włCI1u<y w 
latach 196().1971 , kiedy w nadle6nlCtwle SzklarSka Poręba 

osiągnęły 256 tys. m3, • w nadleśnłctwle ŚwleradOw Zdrój - 2S8 
tys. m3. 

W kolejnych la!:ach, gdy narastało skatenIe powietrza, wód I 
gleby czynnikami przemyatowyml, ~18 dwul:lenklem słar1d I 

ŚMIERĆ 
SUDECKICH 
LAS Ó W 

tlel1kaml azotu (Ich OOfmy były przekreczaoe at pięciokrotnie) , lasy 
na obszarze pogórza I Sudetów, Kaf'konoszy I Gór lzefSldch 
przestał4 1aCnIeć. latem, a wtęe w 00" szczytu sezonu 
tl.fY8łYCVl8QO I pobytów UOopowych w uzdrowtskach, dwulIenek 
slańc:1 I ftuor WVSI~~ w powietrzu w ilości porównywalnej z 
GOr~lm Okręgiem Przemyałowym . Bvwa~ dni, kiedy 10 
stętenle }8st większe , 

Tragedię lasów potwierdził" kWaśne odczyny wód 
opaOOwyCl1. klć<. ___ grant<:znvCI1. Wody te ""'_ 
mieć Jaklekołwle6l znaczenie odtywcze, ~ lNCtznłt Na wyaoko6cl 
ponad 800 m w Sudetach w latach 1981· 1985 zglnęto ponad 13 tya. 
ha drzew<:*anów łwlerXowych I obszar ten nadal aIę powIęI<aza. 
aczkołwlek w lempIe nieco wołnlej8zym nit przed kilku lały. 

Obezary ua.z.kodzone w prawie l 0Il'% wyst~ w refonle 
Masywu Śnletnlka, GÓf Złotych, ByltrzyCklCh. StOłowych, 
Kemlennycn, w Kar1conolZ.lCł'l, Gcnch IznklCh I WłIłbnyskich . 

M~ zasoby ooewoe1an6w - z 226,5 ml w 1966 r. do 97,2 
lTfI w 1988 r. na 1 ha. Przyczyny SIł le same. znISzczenie 
statków wzroatu drzew, kwaśne deszcza, )ałtJw*lIe gł8b I 
erozja, zamieranie tycia w pocIszyełu leśnym, degeneracja 
mil<roIIoIy. po!OOIclw. grzybów. mcnćw. 1_ t lmyCI1 

Osłabłone PJgranlczne lasy szybko ulegał" agresji 
szkodnIkOw, co razem z wiatrami czy obfitymi opedamI śmegu 
niszczy ''''"ino ob8zaIy. Czynnikt ozkodllwo nakladoI'I olę w czule 
I na 0lu8ŚlOflVch obszarach, ~ z~ likwidację les6w na 
~o6cł 600--1000 m 

W 1989 r. lłWIefdzono na podstawie bIdań Instytutu 
Badawczego Leśnlcłwa, te lasy w rtfonach Zgorzelca, W\enJa, 
Jawora, Plechowle, Belkowa, Złotory i, Bystrzycy Kłodzkiej, 

POkrzywna I wielu Innyctl 54 powainle zagrotone. At 71" 
dtzewoetan6w jest w stanie s11nef I Irwale obnl:tonej zdrowotno6cl. 
N~ się na aIebłe czyMiki azkodtlwe nazwano .ChOrObI!, 
łeńcuchow~; . P~ one obI.Jmief'arje wszystkiego. co nlegdy6 
byto looem. ginie Crły eltooyOlom leśny. W niel<IOIyCI1 ,_ 
motna te! mćwIć o swoistej "apIraJI choroby leśnej ", czyli 
niepohamowanym procesie oburTIłeranIa 1aa6w. 

Czy jest sz.ansa na zac:how.nie tego rejonu przed .błędnym 
kOłem" zniszczenia biołogicznego? Wszystko WSkazuje, te, 
niestety, nie jest to motlłwe przynIjmrjej za czaaów naszego 
poko6enla. Gdy w 1914 r. aucledtie rrMI'fW'(, PJ zupełnych zrębach 
drzew dla potrzeb lokalnego I bardzIef odIegego prz8lT"fYlłu , 
zaczęto obsadzać monoku.~ łwiefł(ow, cel byt oczywIały : 

szybko r~ drzewa mWy dać nłebewem nowy materiał de) 
_acji nnycn dóbo". jole węg;el (M"""", kopalniano). popler 
produłc:owany ze śwterczyny, opili tle hut sz:Jda Itd. 

N .... ety. nadzieje OkOHly olę ztudno. zamiaOl __ -
takt. po zmianie gospodarZa. tych lasów I gór, straty slęgałłt 
maksymalnych wlelko6cl, lOęska ekologiczna w Sudetach wtrOd 
specfatlstOw uchodzi za ~ 

• 

.. 



w uzupełnlenJu do artykułu Marka 
Sitko "Góry Opa~kie - rorpoczta Je­
sioników" ( .. Na Szlaku" 6/1992) chciał­

bym .krótko przedstawić osobę ,;zwią­

zaną" z Górami Opa~ldmi - księdza 

Slefana Kardynała. Wysxyt1skiego, Pry­
masa Polski. 

Przebywał on na tym lerenie w 

okresie od 6 X 19$4 do 27 X 1955 r. jako 
de facto więzie6 w klasztorze 00. Fran­
ciszkanów na Wzgónu Klasztornym koło 
Prudnika. 

Steran Wyszy6s1d (1901-81) był 
prymasem Polski. W latach przed­
wojennych pełnil funkcję duszpaslerza w 
Stowan;yueniu Mk>dziety Akademickiej 
.. Odrodzenie" i Chrt.ddja6skich Z'llr'iąz­

uch Zawodowych oru redaktora 
naczelnelo .,.Ateneum Kapłal'lsldego" . Od 
1937 r. byl czIonldem Rady SpoIe<:znej 
przy prymasie Polski. POdczas okupacji 
przebywał m.in., w laskach pod War­
szawą, a w powstaniu warszawskim 7.o5lal 
kapelanem A.K. W latach 194648 r. 
działał jako biskup lubelski, Od 1948 r. -
jako arcybiskup, metropolita gnie1nieński 
i warszawski, a tym samym jako Prymas 
Kokioła Rzymskokatolickiego w Polsce, 
prLCWOdniczący Konferencji Episkopatu 
Polski. W 1953 r. został mianowany 
kardynałem . Od Wf7..dnia 1953 r. do 
patdziemika 1956 r. był internowany 
przez władze PRL. Stał się inicjatorem 
Ślubów Narodu na Jasnej Górze (1956), 
orędzia do biskupów niemieckich w 
sprawie pojednania obu narodóW (1965), 
obchodów milenium chrzddja.ństwa w 
Polsce (1966). Jako wybitny kapłan i mąt 
stanu nazwany wstał Prymasem Ty­
siąclecia. 

Podrót !. popn.t.dniego miejsca 
uwięzienia (Stoczek Warmlltski) do 
Prudnika tak wspominal Prymas Wy­
szy6sld, 
"6 X 19$4 r. - groda 

StQCUk Warmiński - Prudnik ŚI . 

NA Sll.AXU 10(40 STR la 

( ... ) o gadz. 12" wyr"''YI~my (ze 
Stoczka) w kierunku na Bartosl)'cc, 
Kętrzyn . Samolot Sial pod Kętrzynem, na 
polu przyległym do lasów, w których 
mieścila się kwatera Hitlera. Samolot 
slartowalo godz. 1300; stal)' kierunek lotu 
- południowo-zachodni. Lecieliśmy w 
nieznane. Rozpoznal~my jeziora ma­
zurskie, prlCIOt przez Wisłę. Pó1.niej 
wznidli$my się ponad pułap chmur i jut 
nic nie widzielumy, at - Odrę. 

O godz. 15·lądowali~my na polach 
w poblItu miasta. którego nie moglem 
rozpoznać. Wied7iałem, te jesteśmy 

gdzid na Opolszczytnie. Pó1niej okazało 
się, :te 1ąd0'lJi81~my koło Nysy. skąd pn..cz 
Glucbotazy dojechammy samochodem do 
Prudnika Śląsldego. Trzeba było jednak 
czekał w samolocie do godz. 18-
Dopiero w ciemn~ach wyszJi~my z 
samolotu i zajęligmy miejsca w samo­
chodach . Droga Irwała około trzech 
kwadransów. Zatl'Z)'mall~my się przy 

domu, pototonym w lesie, który był 

przeznacmny na nowe miejsce pobytu. 
Był to klasztor Franciszkanów pod 
Prudnikiem, zamieniony na nowy .. obóz 
izolacyj ny". 

(Stefan Kardynał WyszytUki 
PryttUIS Po~ld, 
Zapiski wi(Zknne. 
Editions du dialogue, 
Paris 1982, s. 94) 

Obecnie przed klasztorem Sloi 
pomnik kardynała Stefana Wyszyt\skiego. 

Myjlę, ... wędrujący przez Gól)' 
Opawskie szlakiem czerwonym z 
Prudnika na Biskupią Kopę (szlak 
przebiega obok klasztoru) znajdą chwilę 
czasu na zatrzymanie się w miejscu, gdzie 
przed kilkudziesięciu laly przebywał 

Wielki Polak. J_K_ 



Tu'VKl pło ngJfldaj~ w t, czfU Gór 
~rry.klch ~ n.clko. ~clto cz"to 
natomiMt (po drod:ze do O~a) tr1fJ-J4Ii tu 
wyciec1:kl a..rtoIIarow • • • by .zeliczyó" .wy punkt 
ptogramu. czyH d4b .Bertek". Niejako pny okup 
zetrzymuj4li ~ pt?)' zabytku techniki. j.klm ~ 
ru iny hlJły w SamloOnowleo i 10 wuyllko 
Tymc:zuem zek~ak len Jut godny uwegl 

Pn~ wuy.tklm ~ tu Ikłne zebylld 
lechnlkl. NIId Bobn4li eten. pierwszy w Pol", 
wlalkl p iec do wytopu zelua Bylo 10 w 
miejacowo6d o nazwie Bobrza (nazwa oczywikleo 

Sameon6w ZnJkn~ w wtłce.zołc:J n-.t Nwy 
.pi,trzeill<:e wc~ J.ucu na wojskowych 
~h przedwo,ennyeh g&nej BobRy ~Ieo 
me widać - bojł 10 w6wc::z .. cl~ IlUlWÓW 

Stojlt(:e w S.rntOrłOWll ,ulny dawnej 
huty zllłaza lobi~ duu Wluen'. WzniM\on. 
zostałe w IlItach 1818-1823. a wił(: w cz..ach. 
kiedy pol.klm pn,emyłlem Iw I(ló ł .. rwle 
PoIlklm) kierowe! Stanlel_ StuzIc:. OoId.cInlei 
~ by! 011 pru""" Komltjl Pnemyłlłu I 
l<unu1ów w Minittemwle Spr. Wew~nyeh. 

gdyż ministerwvo to u Jmowlllo 'ił w6wtz .. 

G6ry Świętokrzyskie zapraszają 

nejiHordzJ'J V\any Chyba Ja.t to let jedyne dn. 
wc w PoIece. kt6!'emu połll'fl,COO'M) oddziel",,! 
klłlltk, ~ &tIff«_ ~ pruz ~a 
janickiego z Zagnańlka I wydan~ w HIS7 I 

przaz Ockłz* ŚW\łtokrzy'kl PTTX w Klelc:ech. 
Nie wnlkW w dyekutyjny wiek tego drzew .. 
pny1oC:ł:, tylko jego obwód w płerink;y 1821ł f. 
- 71ł2 cm. HI20 f - 832 cm. 1Q5Q f. - lilOO cm. 
1geei f_ - e20 ern. U8t,puje wi4c: ~ l'CIIlMI­
r.:emu w ~nac:h w woj elblllMlm (990 cm) I w 
Plotrowlceeh w woj Jegnk:klm (M5 cm) . 
Wypnedt. n"oml .. 1 dłby rogelińtlOe 

DOLINA GÓRNEJ BOBRZY 

od naki . • nazw. rz.kl.oc:zywJk" od bobrów) W 
1810 r wIoeka rodzina Caeiów wznloele tu wielki 
pJee. kt6ły funkc:jonowel jn.zeze w XVIII w Po4k,. 
kule armatnie. kt6ra r.dy .wretyeh TUlków" pod 
WIedniem. poc:l'Iodziły m In. lUtd - z Bobtzy 
Oc-zywiłde nuuw. -" pytani • • eklld poc:hodziIy 
armaty Tat zn.cl Bobr%y • .sa z Semaonow .. CeN 
to z~bIe zbrojen~ (bo 10 jeel na;wtaic:rwua 
nazwa) mil ew6j wtefkl udzIel w wIktorii w;.. 
deńsklej Zanim mo;ta dojit do ;to.u pob.ka 
nu..n.. nalau.o ne,pIetw ~K pagór. 
kowaty telen m~ Kahlenberglem a nizl",,! 
cue.z'iltt:ll Wiedeń Zrobila lo poIlka I aUltnac:ka 
piechota wiplerana przez pollk~ arty!eri4 

Wrótrny Jednak n.c:I Bobn,. Po naj­
Ilłol"lZ)'m układzl' wielkopiecowym w Bobtzy 
pozostały cb:W ty lko cz~ podziam,.. budynków 
- fund.manty . piwnica. kOMIfukeja UpUllU 
wooneQO OfU grobl • . ktMII dzlł bleg"'e WleJ.h 
dloga Drog. ta. niMI'ty, niuczy 1I0pnlowo 
glob!, Motnal0 mlejac:a odnaJatĆ Jd~e okolo 1.5 
km w dół rzeki od mollu na ucel. Ł6dt - Kielc:a 

Nalomlut okolo 200 m w d6I rzakł od 
lamtego moelu .tol dzl' Imponuj4liea. ka· 
nMnna budowla. prrypomrnej~ea w plelw.u f 
ehwill rTIU'V obrOllne zamku Jatl to po prostu 
mUf Of)OIOWV nIedokończooej IllWe.tyeJI WZnc>­
uonej pruz Stan~_a St.ulee ł prurwanej po 
)ego łmlerel w 1826 f . Na wyeokllJ ek.rpIe nekl 
miały .tanfIĆ (I c:złłc:1owo ~I magazyny rudy 
zełaza I w~Ja dn_nego Surowiec ten rrnaI być 
poOeweny z nlc:h od góry do wielkIeh ptec:6w 
które planowano WZ"~ u ltÓp muru. n.cl rzek~ 
Byłaby lo ~a huta ż.lu. w Pol"" ale i,.. 
-"rc;, przerwlIlIO Z włełu powodów POtniej 
umtdzanl' wodne wykottymno w gwołdtlami. 
.. zał z kolei zamieniono pótnlej na młyn Ot" 
UON omija. owo "'1ajtc:1. lecz jeucze w latec:h 
ueićdzłHi~tyc:n .. moc:hód zbldałt!c:Y ... od 
weny Łodzi WJdcti. w doli", Bobrzy I .vgle 
wy"a1ale przed nim olbrzymia. k.mlenna 
kJana muru Of)OIowego TioIZ przecl nl~ UOh 
ełlr4(:* w prawo 

Jak wld.Ć . wla' Bobrza . połoz on. 
zaledwie kilka kilometrów od Ob~rłc.. ,..t 
godnI odwiedzeni.. Znakowane ulakl tu· 
'V.tyc:zne jedn.k III omlj.j" 00 Ob~Oł1c. n.j'" 
piel dojec:ha6 II~ nowll. ni. OlnaC:Z01\II na 
mapeeh drog~ PrzyJmo - Bug-l. blegnlłC~ 
IÓWfICIMgle do rukl. Jeł prawym bnegleom. 

Zabytki tec:hnlkl w dolinie Bobrzy 10 
dz. głównie globie - pozcetalo6t d_nyeh 
zapór wodny eh. WyJ~tkem l .~ Bobru I 

przemy.łam I lumlO.m. SI .. zlu lWlemy 
niekiedy oJeem pollki' l lury.tykl. Wlale let 
mutlllo ml~. aby znów lury~. klerow. pollklm 
przemyIłem. Był 10 mlniller przemylIłu w rzlldzle 
T.o...w:. MUOWl8c:kiego. przewodnik bHkldzkl 
z Krakow .. Tadeusz Sy'V)U)'k 

HUla w SamIOllOWłl ~ llIeMektut4-
jak lo możn. zauwetyĆ leszcze dl", nawf~ela 
do art:hileklury kl .. yeyltyeznyeh paI.eów 
Sp60nęle w II!I6IS 1_. W tym el .. ,.. kl8dy przemyli 
Staropolskiego laglp. Pnemyllowego ZKzynaf 
zam .. "Ć m In z powodu wyeUrpłlnla I I, 
I4lrowc6w Przemyli hutnlezy ze .I.ry Ie'naj , jak~ 
była I<Jelec:czy%fWl, zaczynaJ przenoelt ... do Plłł)' 
węglowej. ezyll do Zagl,bla O~brow.klego 

Nazwa .zaQl4bie· podobno jednak powitała tu 

- "'" """"" W tej tylUaCJ' hme w SamKlnowie nleo 
zo.t.. Jut odbYdowana Ozi' le" to za· 
bezpleezona, ogro dzonl ru Jn.. NaJWYtulI 
częłć budow1l stanowi kwactretowa w przekroju 
tzw wiata gkhlocl~gow .. klÓl'II tren.portowano w 
gM' ~ ieJua i węglal dn_ny. Z góry 
wl)'pywano to do wIII.1e9o pieca - budowli 
okr~J ł nilueJ od wtaty Nie z.chowll. 114. 
rvuleły. do dził wyl3edvne wielkiego pieca. • 
tylko Izw plUlcz z_"4łr'Zny , S~rzon. woda 
Bobrzy kielowana był. podzIemnym. do dl" 
zKhow.nym, kan_m do pom\eIZc:zeń pod h~ 
gdzae ponazlla koła wodne. I. zał ponn;:zały 
m '" m*hy wielkiego pteCe 1 WI~ W ~ 
glChkH:1I!gowef 

~ana huta nta byla plarwuym uIQ. 
dam hutnic:%ym. jUl ~ w SamloOnow.e OzIeJe 
hutnic:twe li4QaJlltu irednio'llllleeZa. a poprzednie 
labrykl znałdowely ... po drugiej Ittonle Bobrzy 
Cz~ muIÓW jednaj z nich DMQ.wIec:znej) 
pI'letrwela do dzii wykorzyst.n. do budowy 
ro4nłCl.ego budynku ppodetezego. W Sarn_ 
nowIe jeet pon.mo ~mboloc:zna mogiła nlu,..,... 
go iotrneru. polskiego poległego w 1931 , Ne 
rOZW!clłeniu dróg Itoi pomnik z wykutymi na nim 
I I " nazwr.hml mialZk.ńC:Ów bylaJ gminy 
SamKIIIÓW poległyeh I pomordowanyeh w łatac:h 
1939-1945. Obok pomnI" kemlenna kepłlc:zk.· 
1II1IłInia o wy~lkowo .r'haieznych kszte/tac:h I 
Iez~e na ziemi kolo mtvń.kJ. Po poterz. huty 
apiętrzone wody Boba)' wykorzyltywano bowiem 
w łT'Ił'fnle wodnym. który Itll bIliej zalewu nit huta 
{po drugiej Itronle llIrzy1:owanl.j 

CltIokI 2 km od 5&msonowa (w gÓf1I 
Bobrzy) rMnie d4b .Bart.k" Ani nie najwiłkazy . 
ani nie naj.talU)' ~ w PolICe. ale ehyiHo 

W . BIlI1k • • w matu lWI I ~ 
piorun. uukeclzał4lic go Zdarzylo ... lo po ru 
plerw. ry Mu.l.no u.un~Ć Jadan konar 
Ponlewai płoomy. }ak WIadomo, maj~ twOie 
ulubIone mleJac:a (np skrzytowanle pod­
Ziemnych ty! wocIfI'yc:n). nie Wl6ty lo dobn. na . .".-.. 

W .,.iedttw.. . Bertlla" lołnie wi4ceI 
drz_ ehronlonyc:h Nie ma już.. n"'laty. d,bu 
1<apIt.,.." - roztrzuke/ go ptOI'un w 19155 f 

Ciekawoetk~ dla wyeleczełt }ni IJmbII I~ 
koło budynku przedukola (d_ nadłri­

nic:two) Nie )el l \O jedn.k n .. u limba 
tatnńk ... Ia Innv przedat.wleJeł lego Nmego 
gatunku, pochodzłlc:Y z Syberii. To dnawo 
zwykle naryoN. 'ił c:edrem przez doeIowM 
lłurnec:zanle rOlY .. kłego 1Iow • • kiedt". Nie )Nt 
to jednak taclen c:edr. tylko limba - jeden z 
gatunkÓW _ny ,,"I 10 najpo.pohlna dnawo 
w lajdze .yberyJIlIIej W BertlIowle zuaclzl I~ na 
pocz~u XX w mle;.cowy 1"nlery - RoIjanin 
poc:hodz~ z Syberii. 

Z Bartkowa niedaleko do Kan\ow .. SIt lu 
pozoetllo4c:l naJltaluaf w Potac:e welc:ownl l1aJI 
wznlnłonel przez Stanltł_. Slurlc:L Cz~ 
mu rów t.j w.lcownl po jej zlikwidowaniu 
wykorzystano pófnJej do bucIcMy młyna. 

PowN'I~ ... w gór, Bobrzy dołnarny 
w koku do tr6cIel T'Veka k:h kijka w leaJe w 
pobliżu Zag".....k .. Jedno z nic:h. l'A'1lI'Je 0I0cI",,! 
Wod" '"' o tyle cIek_. ia ołtokl 2!0 m od 
niego na. p6łnoc:ny zachód ZMjduje ... Jec:łcow. 
Stop&. JftI to pialkO'l'l"c:OWY giez z WYfatnym 
odc:lli!IIm . topy. Tractyeja I~ 90 z poetac:iłI 
iw J.c:ka Odrow~ .. Tu lI'adyeja sprzeczna jMt 
jednak z MtotI4- WedIvg hlatorykÓ'W iw JecH 
wywodZiI ~ ze "k.Ieł ~ lodu h«bu 
Odr(JlilOt\Z'. ~iul mlNZhllc:y regionu Z* 
nań.aIt-Końtk .. twterd2:" ie pochodzi z mJet 
ICOW06c:I OcItOWIIZ. pokd:onej miłdzy Sk.,· 
zy.klem • I<ołtełuml. 

Jaekowa Stopa J"I Iludna do od­
e.zukanle Znełduje Iłę w północ:no-zac:hodnleJ 
cz,kl oddziału leiMgo nr 33. ptty lI.bo dzIł 
widoc:zMi w lerenJe 8eInleń.klej Dl'odze. Na 
MOlIe nad gluem znajduje .J, kapllez:kL 
Nu,,",'V ocIcIzlal6w leIWO odazuka6 na lłupllec:h 
na .krzy1:owanlu pneslełc "'nveh. 

PTnmyet.w Plllc:h 
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GLOBTROTER 
Na Uralu Subpolamym 

Nowe formy trekkingu. W Ame­
ryce Północnej i Zachodniej Europie. a 
taicie w krajach WspÓlnoty Pal\stw 
Niepodleglych. rozwijają się nowe gałęzie 
turystyki trekkingowej. Jest 10 turystyka 
kombinowana. pieszo-wodna względnie 

wysokogórsko-wodna, polegająca .na 
pokonywaniu przeslJuni częściowo przy 
pomocy własnych nóg. a częściowo -
sprzętu wodnego: lodzi. składaków, 

pontonów lub trarw. CzęstO łączy się ona 
z elementami ..szkoły pnelrwanla" -
samodzie lnego bytowania w 
prymitywnych warunkach, w górach lub 
na bezludnych uwodnionych absuracb 
nizinnych. 

U nas pojawiły się propozycje 
odbywania takich tras na obszane Rosji i 
republik grodkowoazjatyCkich: na terenie 
Uralu, na Irt)'Szu, Bajkale. na rz.clcach 
Kaukazu, a nawet na Kamczatce. Orga­
nizatorami są rozmaite (rosyjskie I inne) 
agencje turystyczne, państwowe i 
prywalne, które widzą w tym rÓWnie! 
wtasny dolarowy interes. 

R6wn~nie zmiany w polityce 
wewnętrznej krajÓW dawnego Związku 

Radzieckiego pozwoliły na liberalizację 

warunków poruszania się obcokrajowcóW 
po Ich terytorium; prustano patJZCt na 
zagraniC1.nych turystów jak na agentów 
obcych mocarstw czy zakamuflowanych 
szpiegów, a tu~ci - po przej~ciu 
kontroli granicznej - na ogól nie są 
nękani podejnliwokią pl'lCZ lokalnych 
nadgorliwców czy in nych speców od 
.. czujnoki". 

Latem 1992 roku miałem mMn~ 
wzięcia udziału w lego rodzaju wypra\\ie 
trekkingowej, której organizatorem była 

prywatna agencja .. Koło" z; Kijowa. 
reprezentowana w Polsce pl'lC7. biuro 
podróty "Everest" z Opola. Wyjazd 
naszej polskiej grupy mial charakter 
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rekonesansowy. aczkolwiek sama trasa 
była jut dla naszych pflCWodników z 
Kijowa znana. Trasa la wiodła przez Ural 
Subpolarny ze wschodu na zachód. tO jest 
z azjatyckiej Syberii do europejskiej 
aęki Rosji, do republiki Korni; z do­
rzecza górnego Obu do rzeki Pieczory. 
Połowę trasy mieli~my przej~ pieszo. 
drugą połowę przepływając na pon­
tonach-ka ta ma ranach. 

Ural Subpolarny. Geograficzny po­
dzial Uralu, pasma górskiego o dług~cl 
ponad 2(0) kilomelrów. mówi że góry 
dzielą się na Ural Południowy. Środkowy, 
Północny. Subpolarny (len si~ga po koło 
podbiegunowe północne) i Polarny. Ural 
Subpolarny obejmuje najwyższe partie 
pasma. ze szczytami: Narodna (1895 m). 
Manaraga (1662 m). Nierojka (1646 m) i 
Sabla (1425 m). Są tO więc góry o niezbyt 
dutych wy!Okościach bezw:zględnych, ale 
je$li wetmiemy pod uwagI:;. że wznoszą się 
one bel~rednio nad Niziną Zac1lodnio· 
Syberyjską o ~redniej wysokoki 100-200 
m npm. tO uozumiałe jest ich panowanie 
nad równinnym krajObrazem, czy 10 
patrząc lC \\'SChodu CrJ z l.3chodu. Surowy 
kJimal subpolarny 11rwająca niekiedy 9 -
lO miesięcy zima przyczyniły się do pow­
Siania specyficznej rzeiby lerenu: są to 
skalisie góry o wielkiej ilości zwietrlCli­
nO'N)'Ch pokryw blokowisko~h. z częsty­
mi płatami wiecznego ~niegu. o laso-tun­
drowej szacie r~linnej \lo nii5zych cz.ę~­
ciach. Od wschodu i zachodu do podnó!y 
tych gór dochodzi tajga ~wierkowo­

brzozowa. sięgająca Wi'.dlui dolin rzecz­
nych daleko w głąb gór. 

Trasa naszej marszruty przecinała 
Ural 'w rejonie Iych właśnie najwy1szych 
panii, mh;dzy górami Nierojką na 
południu, a Sablą i Na rodną na północy, i 
przechodziła pn.ez niezbyt wysoko letącą 
(ok. 900 m npm.) Przełęcz Huraganów 
(Uragannyj Pieriewal). 

W drodze do Uralu pięt kolejnych 

pociągów (Wrocław - Rzeszów - Lwów 
- Moskwa - Jekatiennburg - Pnobie) 
dowiozło nas bez większych pr.l)'g6d do 
slacyjki Priobie. gdzie tory kolejowe 
kończyły si~ na piaskach wysoko po­
kltonej lerasy n.ecznej nad rzeką Ob. 
Dałej rozciągała się jut tylko spokojnie 
płynąca rzeka Ob. szeroka tu na kilkaset 
metrów. Nasza oomioosobowa grupa z 
towarl)'Szącymi nam kijowianami. obju­
a,Ona plecakami i IObołaml, przemieściła 
się wraz z tłumem r6tnoetnicznycb 
pasa1.cr6w - Rosjan, Chantów. MalLSÓW 
- do przystani rzecznej. Stąd niebawem 
zabral nas pasa/.crskl wodolot. popularny 
na wodach 4awnego ZSRR "Meteor". 
powszechny ~rodek komunikacji na 
syberyjskich rzekach. 

Po czterogodzinnej podróty Iym 
hałaśliwym i wibracyjnie drtącym wodo­
lotem wylądowali~my w miejscowo~ci 
Bicriozowo (miasteczku? dutej wsi?). o 
historycznej. choC raaej ponurej pro­
\\eniencji. Tu byli zsyłani pierwsi 
skazańcy - jeszcze za cza..sOw Piotra I. 
potem dekab~ci i niewątpliwie let 
.. niepokorni Polaczkowle". Grób Mień­
szykowa, który po ~mierci swego 
przyjaciela i opiekuna Piotra I zostal tu 
czym prędzej 7.eslany przez jego następcę 
- rozmyla i zabrała rleka podczas 
wielkiej powodzi w 1913 roku. Cerkiew­
jedyny 7.abytek z dawnych C'l.MÓw. dzU jesl 
magazynem akumulatorów dla sterczącej 
w poblitu radiostacji. Nie mamy zbyt 
wiele czasu na przechadzkę ulicami lej po 
"yberyjsku rozległej osady, gdyt na pl'Z)S­
tani jut czek.a na nas nast~pny ~rodek 
lokomocji: siateczek M/S .. Łopariew". 
Jest to pasaterski łącznik komunik.acyjny 
kursujący między odda lonymi osadami 
nad POInocną So~wą i Lapinem. rzekami 
wschodniego przedgón..a Uralu. 

Półtoradobowa podrót tym sla­
teczkiem w dobrych warunkach pasa­
lerskich (kabiny czteroosobowe. czysta 

s 
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pokiel, ciepły tusz.!) była dla nas w~­
dwie dutym, chat: jeszcze niezasłutonym 
odpoczynkiem. Tu jednak poznali~my 
główną 1 syberyjskich plag: komary i 
musryki ( .. meszkę"). które obsiadły nas. 
sd>' SIatek 7.8trzymyv.'31 się. raz. na kilka 
godzin. na przystaniach dla wytadowania 
lub zabrania pasaurów w malyth osied­
lach. Pótniej pęd powietrza na ~rodku 
nurtu spctdzal je. Zaczęli.$my stosować 

repllenty - smarowanie twarzy I rąk 

specjalnym malJdłem dostarczonym przez. 
organizatorów trasy. ROl.poac::liśmy tet 
nakJadanie na kapelusze siatek ochron­
nych dla twarty. nasączonych uprzednio 
lymte preparatem. To pomoglo. ale 
trudno w czasie posiłków uchronić taten. 
zupy CXj kubek "czaju" od masowego 
wpadania w nie owadów. 

Ósmego dnia po wyjetdzie 1. 

'lR&S& PRZKBTTA: 
....... ____ .. stattie. 
____ helikopter .. 

... .. .". pieszo 

.. 1 • ....- tata ... rana .. i 

Wrocławia wylądowali~my w dutym osie­
dlu Saranpaul nad rzeką Lapin. Stąd 
widać jut było pasmo Uralu: grzbiery 
górskie o ostrych szczytach, ~ 
wnietone., oddalone od nas o pię6;Jzie­
siąt kilometrów. Z Saranpaula nastąpiło 
przerzucenie nas).ej grupy i sprzętu 

\\ynajętym helikopierem w głąb Uralu, na 
wyj~ciową pozycję dla wldciwego 
pieszego trekkingu. LoI nad łagodnymi 
wzgórzami wschodnich zboczy Uralu 
pozwoli! nam na obejrzenie z góry 
bezkresnej lajgi - lasu bez dróg i 
szlaków, w którym tylko rzeki były 

wyratnymi elemenlami orientacyjnymi. 
W słoneczne popołudnie wysiedl~­

my na twirowej piaty u spływu dwóch 
takich n.ek, Pujwy i Kobyla·Ju. Heli· 
kopler polecial dalej. aby dostarc-l)'Ć częśt 
naszych zapasów t.ywności do wyzna-

. 
10111 

9 Pied~ 
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czanego miejsca w górach, jak równiet 
ponton-katamaran do jeszcze dalszego 
punktu, jut po zachodniej SIranie Uralu, 
skąd miał Się rozpocząć spływ do rz.eczki 
Pieczory. 

Na razie - znalei!~my się VI 

całkowitym pustkowiu VI dolinie Pujwy. 
w C'l)'Stym i rześkim powielrzu. Żwirowa 
plai.a była por~nięla kępkami dlJkiego 
czosnku, a w powielrzu polatywały 
piękne motyle - pazie królowej . 
Nałotyli~my nasze ciętkie plecaki i 
rozpoczęllSmy marsz ku zachodowi, w 
górę doliny Pujwy. Gdy umikl warkot 
helikopleru nastała wielka cisza, która 
towarzyszyła nam at do końca naszej 
wyprawy. 

c.d.n. 
Leszek S8Wlckl 
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DrażUwy temat, czyU plotki o flzjolo,u 
OdttuC8}ąC fałszywy wstyd, jato me 

liCUją(.)' 'l • .zawodem~ ~ka Pt $pełnię 
obietnicę daną nieoltrotnłe w poprzedmm 
odcinku, odpow18dając na dam (coraz dalej 
idące) pytanIl; J8k rwytIe opieram SIę na 
aUltnrycznycb zspyl8nlach tkl"OVt'łU1)'Cłl do 
.",;. "..., _ -J8d>. 

"Co z myaem?" Kic:dyi. po poklWe 
~P'",""'_oa"Y, 'Mlała sympet)'CZ11ie v.ygląda,ąca 
tobicta w &m1rum Vo'ietu i trylując Iię oraz 
flunien. ~, te batcb.o pneprur.a, 
ale ma pewne I n t y m n t pytanie. Sala 
zamarła w pełnym naplęaa oczekiwaniu, a J8 
razem z nią. 

- C%y w waruntacb himalajWeJ zuny 
mycie się jest w OSOk matJrwe, bo pneae1IC 
okropne temperatury itp., pan rozumie 

""""" Wk6d zarornadZOnYCh dał sic;: s/yszec! 
szmer rozblrwICnia, a mofC I"8C'l..ej zawodu, J8 
w odetchoąk:m głęboko i t ulM-~, 
jeII z tym pewien problem, ak c:ałI sprawa nIC 
;c.c at lat iIlotna. jat sądzi mieszczuch, 
~jony do kąpieli cbodat raz w typ. 
dniu. Najlruclmej jest podaas 'lJmQYoo}'ch 
wypraw w góry najwy!sze, pic pn:ct długie 
tygodnie temperatura OIIC)1uje w okołicach 

minus 39 stopni Celsjusza. Prawdz:ioNym jednak 
opaniczeniem jeat inny czynnik - nledclllatek 
pabwa, najCZęktc.j nafty, co IZCtc,61n.e 
j8Skrawo daje mae o lObie na et.spedyqad! -- ......... - ,.... ""'" tnebll tam pazyKiwK popru1lop6etue kxlu, • 
jc:It to proca a:mIeoie eoerJClCbklonY, zatem 
ceM)' ów płyn nie mote był bezm)ilruc 
marnotrawiony. Z ItaO powodu toaleu; 
ogranicza się do absolutnego minimum I 

bynajmniej nie odczuwa tlę lego jaka J8beJŚ 
naclzw)'czajnej ~ ŚI'Odc»lsto natu­
ralne gór ..,..,.." jeoI wQąt jes<= Qo. 
aunkoM:l CZ)'SIe, a orpnizm w nlWcb tempera­
turach pod li.; bardzo mato. Doprowadzerue 

.. do ,..,tlej _"'" po dłu~ """'" 
pobytu Dl 'III)'JX1IWic, co zwykle ma mieJSCe w 
JKI"WSl)'IIl bolclu w drodze powrotne}, rue 
bywa trudruejll;e, rut pl dwudnlOłW)'tD tu: 
f)'It)ttI1)'m zwiedzaniu duteJO miasta. 
N~ d~ o higJeDę (w takIcb 

tyluacjad1l) "'_i _ .. pnez;ę. 

bieniem lub nieoczekiwanymi pn;ygOdami. 
Pewna znana alpiniItta, klóra w poaoni za 
___ pootaoow;Ia Wy< tąpe. w 120-

litroWej pIaslytowej beace, omal nic prze­
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ptaciI8 leJO potoWtnymJ popan.eruaml. KIedy z 
włałciwym wit;tszokl toblct brakiem 
wyobratni w sprawach łechnK:znych, stOJIłC 
nago w becl.oe zapragnęła w niej ku~. by 
mnuty(! Aę po SlyJę - a JCSI 10 at.olulruc 
nlcmothwe z uwagi na VI małe .. fi" przedmIOtu 
i za dute .. de" człowłeka. tu: kobtet)' - bccda 
(""""""" .010 .,..,.... ..., byIo ""plo) 
przewróciła uę i tylko og6Ine ~owan)C 
orat. umlcJę1n<ńe slalkanltlcgo padanIa 
uratowały delllwe.nlkę przed wylądooNarutm 

gołO na roztarwnycb węJ.lach. 
Niektórzy uCZCSlnK.)' spotkal1 z alpinl$­

I8ml potrafią byt belllloMli; - Potrzeby ftzjolo. 
ł'CZfIC •..• pan tolumie o co mi chodzi? No, jak 
SIę 10 tam robi? 

Rozumiem. Mróz 2S..stopnlOWy pen. 
ltł:uJC Wrocław w auu doby. Samochody nie 
dają się urucbomlC!, uamwaJC przyman.a}ll do 
szyn. Rkoly WSlrzymu)tt dzJatałnodć, ogrzcv."8JUC 
R'AUkuJC •• ludzi zwalili. SM: wc:zeiolcJ I: pracy. 
Ak pru:ad. w ko6cu katdy trafi do 5WOJCJO 
mteStbnll, gdzie gaz I stonec:zka clcklr)ttlle 
wspomaga}ą leiOle talOfyfcry I dzlękt temu 
jako' maina tyć. IllmalalStl Ole ma takich 
mortIJwo«a, a I mnk dotucza mu nica) cłłutej , 

bo tygodniami. Nie ma przed nim ucieczkJ za 

p/6toem namIOtów, t)'lko pucbcJwe ipwory dają 
szansę na pr'ZClrwanłc . NIC WIl;C dznvnego, te 
funkC)On0W801c czlOwieka w Skrajnych wa· 
runkach budZI zamlcrt5QW8nJC wygrzane., 
m...,.,""'" 

Orpoam czlOw1ek. ma DdzrwIająct 
zdOIl'K*:l adapt&eyJM, więC po pewnym Cl.8Słe 
jakby przyzwyczajał su; do warunków l 
odczuwanie llmna mc }tSt jut v.óNa.as tak 
dOt.uabwt. Wszelkie czynnoki fu~nc 
wykonuje sac: w lBS8dllC: normalnlt., dba,AC o 
znale:ntnle 50blt mlejlca matlrwae o.bnęlcso 

od WIatru. JeII przy Iym lroch/; tac:hodu l 

uwagi na dutą IIOIlł odzlCty, alt ostalnlO 
projekluje SM; }II mająC na Wlględzlt rówruct 
lakle problcmy_ W SYluaCjaCh skrajDych 
(falalna poaoda. ~-ak na dutcJ '#II)'SOkoki, ilp.) 
wqysIko odbywa SIę w namtocte, przy utyau 
mcnatkl lub worcczka plastykow-cgo, w 
mltnowolnej obecnOICd pannera. W bazx, 
nawet ~nlC na cm.llkę l rozgrzanego 
~ w 58meJ tylto btclivuc na tęW noc:ny 
mróz n)e pl at tak S!ramle - robtłtm 10 

WltlOlc:rotnłc pod K2 w 1988 f . Powrót do 
barłogu po takim 5pBCtru: JC$t za 10 nlCOpisaoą 

rozkOlZ4. NaJltptCJ jednak "POłOWaĆ" na lło6r.e 
I wtedy nłc ma problemu. Pol.a ba7.ą orpflmn 

~ a.-yw lIroIId PeM;'. - 1047 m. Foto: Jen:y Kukuczk. (Z ... A. ~, 
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alpin1Sty jest permancntnlc odwodnlooy I 

niedo:tywlony, i ~ C'l.85em cale zapdnktue tl"BCl 
raqę bytu. 

OckaWOlt ludzlta jest Jcdnak nIC­
poskrOmiona, a jtAIi jeszcze ma się pecha u:aflł 
na ollobrllU zupchllc pozbawionego wstydu, 
np. studenta, tO motna się spotlt.ał z pytaniem 
dotyItaJ'lC)'lll n&JtajOlcJSl)'Ch ClbSz3rOw tyaa. 
.. Niech pan powIt, jak tam w górach {tu; 
u"l'IIcszek nIC wr6:t.ąc.} nic dobrego) z tymi 
sprawanu7 Wlc~ tak podanej Itwcstu 
jest rytltO pozorna, gdyt ~ w lot łaP'!! O co 
ialtOwl chodzi. 

W tej maleo! należałoby w 7BsacWe 
cxIpowiedzlet tal: wszystkO w najlepszym 
pcnądku, ale prudc wszystkim nIC mamy 
annat. 

Himalaizm jcSt sportem wybitnie 
~m, czego bynajmnlcj nie zmienili rakt, it 
}tSt kilka ItobICt mających I»Ią&IlIęaa rOwTuet w 

górach na~h. To, te damy te muszą 
wyk.azywaI! cały s:zertJ cc<:h ~ męskich 
(lila, wytrzyrnatolł, psychilta ° specyficvtym 00-
atOlU), pl 0Cl)"Nistym (aktem. Organizm 
prawidłowo taakhmatywwany funkcjonUje 
pravoie normalnIC wobec: nawet stosunkOVt() 
dutych wyaokokl, zachOWUjąC sprawnołł 

rOwniet w poruszonej d2xdz1nlC To .. praWIC: 
normalnie" nlec:h będzie tyłko OkrdIenlem 
samopoczuaa VllSpinacza, a nie rze<::zywd(cgo 
stanu jego aata, które długotrwale poddawane 
jest fatalnemu w skutkach wpływowi nlsktcgo 
cMlCnlll, braku tlenu, skrajnych wysIlkÓW, 
mTQtU i WICiu annych czynOlkÓW. 

catkkm powatne trodła podaJlI, tt 
normalna egzyatcncja cztowItlta z WSl)'tkunl 
tCJo konsekwencjami jest motliwa do 
W)'SCltaici około 4 tys. metrów. {)czyw1kte, 
Chodzi ° stał)' pobyt (zamieszkiwanie) na dutej 
wysokola. Jednak zarówno w Andach, pk j w 
Himalajach, bez trudu napock.ać motna stałe 
!icdzib)' ludzkie na wyaokolciach !ięaających 
nawet 5 rys. metrOw. Inrormaqe nICktórych 
autorów poda)ąC)'Ch, it skuteczne ronnnafanle 
się człooNIeu na tych W)'IOkokl.ach OIC JCSI 
motIrwe (ponoe Indiank.l andyJskie pr7.etQ.Z.ą 

się na okres l2UIW8nsowancj ~ I porodu do 
wiolek !litej połotanych), nalety ITIOIm zdanlCm 
PRYJI11O'NIł r.czej OIIrotIuc. To, co Słę .. "KhI 
~druJllc po Nepalu, 'Zdajc Iłę przccz)'Ć 
naukowym uscaleruom. Na t.akk I pokrewne 
tematy kUTSUjC w kodowisku cały szereJ pkXck, 
aaeJdot i IC3cnd, których oczywista (dla 
nieklórych) WW)'IOdnołł )CSl ruc:sprawdzalna. 
~ c:łJybe rukomu laIt naprawdę na tym 
ni< _ - _, by .. trocllę po<m .... 

Fakt, It kobiety, uCZCSInJCZkt wypraw 
bima.lajskkh, acrpią na powatnc z:aburttnlll 
cykJu, a naMt okreaowy zanik mellSlruacji, nIC 
przevkodnł pusz.a.eniu w obicI ICnl8C)lJOCj 
plotki o aąż)', Jaka przytrafiła lic: jednej z 
naszycb kołetaoek w Karakorum. jcj tródkm 
miała by(! rozmowa l'8djoteleronicz.na, podsłu. 
chana pn:yp8dkiem pnez którep 'Z członków 
męaIticj ..yprawy działającej w poblitu. DłuJic 
dni, ~6rc tneba ~ bezczynnIC w bane 
podctał oczekiwania na popc-awę POlQdy, 
pnyaynilją się pogrednio do powstania 
najbetdtiej rantasl)'Cl.nyCh, a prz.ez 10 miłych 
dla ucha, wiadomok:i. Jak w katdym lud7iun 

zbIorowtsku, równict wkOd alpnl5tÓW nic brak 
OIIOboików z wyobraimą I darem opowiadama.. 
NIC beZ wlOy pozostają tet samc panie, 
puszczające dalej .... 'SZ)'Jl1tie taJCmntce - dzlękJ 

Im za to. 
SpClt:ulacJc na lemat absolutnc30 

.,rekordu" ~oki i tego, która z pań 10 
ustanowi/a, są dyturnym za3adnleOlcm 
roz1rząsanym pnez mętczyzn ... lptn~ów w 
Q3JłC Olepogody. SceplYC:Y podają tu wart~ 7 
t)'SłęC)', optymikl nawet 7500 me1rów npm. 
Odrębnym zapdruenlem pod!'lO&1.onym przez 
realistów jcst. kto miałby być dZielnym 
współautorem tych sukCCJÓw dobre) akh­
matyzacji. Na podsIawie ~twaCjl, poszlak I 
.. prlcciekOw~ uSlalił się pogląd, te palmę 

pierwszeństwu oddał trzcba alpiniStOm 
radzlccklm oraz pakistańskim orlcerom 
Iączrukowym, niestety. 

pobyty w pach ttwajq niekiedy po 
kLika mieSięcy, co J~t wbrew fiZJologii , 
zdrowemu rozsądkCY<l I Pf8gOlemom normal­
nego czIooNtcka. Dobrowolne skazywanie sic; na 
długOtrwałą rozłąkę z rodziną , toną , 

dztewczyną czy ducćml 1U3erujC, te alpimsta 
nIC JCSl crJowicltlCm calk.icm w porządku. 

Skłoniło mnie 10 do sformowania tanobltW'CJ 
tezy, jakoby himalaIzmem zajmowali się 

mętczytm tn.ecł'I rodza)Ow; nleoormalnl czyli 
zboczeńcy, lubiący chłopców lub Impotenci. 
Inaczej po prOIItu me da $tę wyttumBCZ)'ł 
ftoomenu n~U5ZCIOtgo udlJ3łu w WlC:lu 
ckspedycJach w tyau. A tuk bardziej powaI.nic, 
10 dłupe I'Olłąkl z toną powodUją. tc \IłCIąt 

Odkrywa się ją na nowo j w tadnym .....ypadku 
nIC ma tu młcj5C3 na znudzenIC cechu}ąCC 

długocl"M'lłC zwaązkI. By JCdnak byt w zgodzJc Z 
prawdą trzeba przyznać, te oz rt3uly kobiety 
....aą małteń5twa zwyczajlH: . 

AI.k .. nder Lwow 

Dlaczego giną? 
Śmierć (I to w kr6tktm czasie) lrofga 

wybitnych pOlskich alpInIsIÓW, Wandy 
Rutkiewłcz, Jana Wola I Jerzego HIr­
.,,, .... ,tI.go (pnypomnę W Autklowlcz 
zaginęła na Kangchenjundze w Himalafech, 
J_ Wo/f wypect Z klucza z)azOOWego na 
śdanle Kazalnicy w Tatrach, J Hirszowski I 
troje kursantÓW zginęli WSł(Ulełc zalamanla 
pogody w rejOnie Mlęguszowiecklego 
Szczytu), zmusia mnie do postawienia 
samemu sobie pytania. dlaczego I jak lo 
się dzteła , te nawet bardzo doświadczeni 
ludzłe góJ popełni~ elementarne błędy w 
sztuce wspinaczkowej? Co powoduJe, te 
giną niczym pozostawieni bez opieki, po. 
CUIIkujący taterniCy? 

Klasycznym ju! przykładem lakIej 
.głuple(, bezsensownej Śmłerc l, Jest 
wypadek Jane OIugosza, który zg~ na 
dziecinnie łatwej grani KoScleIca w 1962 
roku. Oczywtścle. kaida z tych naJśwlet­
SZYCh traged6 fest Ima. I Inne były Ich 
przyczyny, ele w kaidef z nich, bez 
w",tplenla, motna dopatrz.8Ć alę albo 
załamania podstawowych regut gry 
rządząCych tym sportem. albO popełnienia 
błędu, którego przy .lalom· doświadczeniu 

popoInIć się "'" """""" 
Jest pytanie, na które weno by znać 

""_, zwłaszcza gdy (!alt Ja) mo się 
z.~tychdw __ ę'" _la 
I nadal jest się dość aktywnym aI_, 
stawem - bęldęc 18Of1lłyeZn1e w tej samej 
sytuacp, co przed ~ wymienieni. Ale 
czy jest na ..... ogóle Jałt .. ""_1 
Czy mnie, do diabła! czeka to samo? 

AJekunder Lwow 

~8korum. K-2 - II" In. foto: Jeny KuIIuczb (Z" 14.~ 
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sudeckie materiały krajoznawcze 

karkom~z to wydnwanc od 1984 r. 1.biory Artykulów krajo­
lnawcrych. ubcjmująC)'\:h la'iic:giem polskie i a.eskie Sudety i 
PI'7.edg\'\I7,c Sudeckie. TcklUy z,amics7nanc w k"rkononu dotyczą 
hbltlrii, 7.al'lytkÓW i ~lJuki. etnografii, archeologii, gcolugij i 
goomurrnlogii. rrtyrooy i ekologii. historii turystyki. Ponadto w 
karkonouu lnltjdlł PaI\sIWt) inrormacje o nowy(:h 57 Jakach i lIChro. 
niskach. odkryciach krajU7nawC7)'Ch. cleka .... ·ustki i frapujące zagad . 
ki. Allykuly ~ oogato ilustrowane mapkumi, I)'!'unkami i (oto. 
granami Iwrknnn~-z wytJawany jest 7. my.(lą l) pr/.ewodnikach or.u 
Vo"l l)"l tkich tUły.'ltach I krajoznawcach 7.ainlcrNń\'3nych Sudctami. 

Od 1993 r. karkonoe:% będzie się ukaz)wał jako kwartalnik. Pro­
ponujemy więc prenumeratę. zapewniającą systematyczne OIrzymy­
warne kolejnych numerów po najnibzej cenie. Jeden 160-stronioov.-y 
zeszyt karkonosza wraz z przesyłką kosztuje 30 000 zł. Roczną prenu­
meratę (120000 li) motna opłacić do końca Sl)'Cl.nia 1993 r. przeka­
zem na konto Oddziału Wrocławskiego PTTK. Rynek-Ratusl. J 1/12, 
Wrocław, B,Z. l O/Wroclaw nr 3892Q6·1SIS-132z dopiskiem .. karko­
OO5z'93" 

Prosimy o dodatkowe powiadomienie Redakcji o dokonaniu 
wpłaty. 

STUDENCKIE KOŁO PRZEWODNIKÓW SUDECKICH 
Adres redakcji: Rynek -R3tuSl. 11112 (III p.), 50-106 Wroc:law, tel. 44-26.95. 


